
Demarche rządu japońskiego Nowa konstytucja Austrji
w sprawie wypowiedzenia traktatu waszyngtońskiego. ułatwi walkę z wrogami wewnętrznemu

se (potsie- 
w g-ma-

Litwinow przewodniczącym
RADY LIGI NARODÓW.

Pokój Arabji
ZAGROŻONY.

JEROZOLIMA, 217.11. (PAT).■ JEROZOLIMA, 217.11. (PAT). Z 
Dżeddy donoszą o nowym zatamgiu 
międlzy Ikrólem libn Saiudem a władcą 
Yemenu iimiaimem Jehja spowodu go
rączkowych przygotowań 'zbrojnydh 
ze siirony Yemenu i poczynionych w 
ostiałniich czasach zakupów wielkich 
transportów brona. Podobno król Ibn 
Saiud wystosował do imama Jehja o- 
stry protest w tej sprawie, zaznacza
jąc, że zbrojenia Yemenu zagrażają 
Pokojowi Airaibji.

Katastrofa kolejowa
W WOŁKOWYSKU.

BIAŁYSTOK, 27.11. (PAT). Dziś o 
godiz. 5 rano pociąg osobowy zdążający 
2 Baranowicz do Białegostoku wskutek 
'Wadliwego nastawienia zwrotnicy wje- 
ckał na stacji kolejowej Wołkoiwysk 
Centiralny na poicąg ze żwirem, stojący 
aa forze zapasowym. Wskutek zderzenia 
zostały rozbite dwie platformy i jeden 
w®go.n osobowy, zaś parowóz pociągu 
osobowego wyskoczył z szyto. Z paSaże- 
rów 3 osoby doznały lżejszych obrażeń 
ciała.

Po udzieleniu im doraźnej pomocy le- 
*Ła®skiej ■ udali 6ię iw dalszą drogę.

Zamach bombowy
na cesarza Mandżurji.

Niemieckie osadnictwo
na pograniczu polskiem.

- Sfir. 2
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Przeciw koalicji czesko-niemieckiej
Kulisy wystąpień studentów w Pradze.

: studentów Cześkach, w fctó- ki w Pradze uczelni Czeskiej. W czasie 
udział (ponad 6.000 osćlb. O-1 wiecu nadeszła wiadomość, że rektor u- 

irawę zwrotu insygniów unii-1 niwarsyltchu niemieckiego oddał insygnia

DEMONSTRACJE W WIEDNIU

miiini&torsiiwu oświaty.
Po;et do parlamentu czcskoisłowaękiie 

go, Niemiec d‘r. Bacher, odsłania na ła
mach jednego z tutejszych pińm papo 
Łiidniowych sensacyjne kulisy ataku stu
dentów czeskosłowackich na uniwersy
tet niennieciki w Pradze.

Czechosłowaccy narodowi demokraci 
(ipartjii Kramarza), oriaz ligi Strzilbnnego 
zamierzają rozbić dotychczasową czesko, 
niemiecką koalicję rządową i ustanowić 
w jej miejsce gabinet czysto czeski. 
Min. Benesz chce za wszelką cenę utrzy
mać koalicję cizesiko - niemiecką, czescy 
zaś narodowi demokraci dążą do Utrącę- 
nia. z gabinetu oibu minisifcraw1 niemiec
kich dr. Spiny i dr. Czecha. Plam czeskich 
narodowych demokratów zmierza do roz
budzenia wśród Ludności nastrojów wy
bitnie szowilntisifyoznych i to są wftalśiom 
kulisy niepokojów sit-udenckicŁ w Pra
dze.

PRZED ŚWIĘTAMI...
W interesie każdego

kupca i przemysłowca 
leży poinformować szerokie masy pu
bliczności o

dogodnych źródłach zakupu
i wyborze odpowiednich towarów. 
Najkorzystniej uskutecznić to można 
przez

OGŁOSZENIE
w „Kurjerze Zachodnim*'

Komisarz rządowy
W KONCERNIE EINHORNA.

WARSZAWA, 27.11. (tel. wł?). Wócemi- 
nisiteir Koc przyjął na a-uidjeinieji dyrekto
ra państwowego urzędu kontroli ubez
pieczeń p. Stanisława Ko-nwin - Piotrow
skiego.

W awiąz ou z tem w towarzystwach 
ubezpieczeniowych rozeszły się pogłoski 
że w -najlbHlżSzych dniach należy się spo
dziewać mianowania Ikomisarzy rządo
wych w koncernie towarzystw 'ubezpie
czeniowych, podległych głośnemu dziś ® 
łam dzienników p. Einhonnowi.

Jak wiadomo, do jego koncemu nale
żą towarzystwa: „Vf:lta“, „Krakowskie" 
„Paifria", „Wairsz. Tow. Ubezp. wzajem
nych", „Europejskie * Tow. ubezpieczeń 
pakunków" i „Florjanka".

Wymienione są nazwiska następują
cych kandydatów nia komisarzy: p. Ta
deusza Pcianańsikiego dyrektora „Pań
stwowego Zakładu -ubezpieczeń wzajem
nych", inż. Stefana GUlka-, sędziego han
dlowego, dyrektora naczelnego Tow. Ł 

i ubezp. „Polonia", iniż. Jerzego Stanisła
wa Plawma, kierownika działu organiza
cyjnego Tow. ubezp. „Piast" i dr. Gut- 
mana, • członka zarządu Tow. abezp.

i .„Przyszłość?,
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Zamiast 364 km. - tylko 321 km.
Nowa linja WarszawaKraków przez Radom—Miechów.

Przy pomocy naszej mapki zoirjen- 
tują się czytelnicy w dużych zmia
nach, jakie zajdą w sieci (kolejowej z 
chwilą ostatecznego wykończenia li- 
niji kolejowej Warszawa — Kraików 
przez Radom i Miechów. Zmiany te

m&c HowtJmje kolejou/e 

^^-DcltjChaGbOwe linje Itolejo&e

wem zostanie jeszcze do wykonania 
budowa kolei między Miechowem — 
Radomiem, długości 176 km.

Dotychczas komiuniikacja między 
Warszawą a Krakowem odbywała się 
na torach najstarszej w Polsce kolei 
warszawsko - wiedeńskiej. Kolej tę 
ukończono w Ł 1848, po dziewięciu 
latach budowy, stwarzając tem sa
mem stałe połączenie koleją żelazną 
grodu podwawelskiego z stolicą Pol
ski. Tą drogą podróżowało kilka po
koleń Polski z Warszawy do Krako
wa i Zakopanego.

Budowa kolei Warszawa — Radom

została rozpoczęta ż wiosną ńb. Na tej 
przestrzeni zbudowano 5 siacyj: Pia
seczno, Chynów, Warka, Dobieszyn i 
Bairłodzieje; 6zósta stacja zostanie do
piero otwarta w przyszłym rolku. Bu
dowa jednego kilomeltaa tom kosztu
je około 230 tys. zł.

Budowę linji kolejowej Kraków — 
Miechów rozpoczęto już w r. 1931, 
lecz dopiero w 2 łata później popro
wadzono ją w intensywnem tempie. 
Prace na tym odcinku były znacznie 
trudniejsze i kosztowniejsze spowodiu 
falistości i skaliistości terenu; kilo-' 
metr tom pochłaniał tu ok. 410 tys. zł.

noszą sią bardzo długo, 
nie wykrzywiają nigdy obcasów 
i nadają się do większych 

wycieczek.

Finlandja pragnie żyć
w spokoju.

uiw piukłają się p®zy pomocy ipew- 
nych cyfrowych danych. Dotychczas 
komiuniikaicja z Warszawy do Krakowa 
odbywała się iprzez Koluszki i Często
chowę na przestrzeni 364 kun. Nowa 
linja przez Radom i Miechów do Kra
kowa skraca tę odległość dlo 321 km., 
a więc o 43 kilometry.

Na rozbudowie łinji komunikacyj
nej w tej chwili najwięcej skorzysta
li mieszkańcy Radomia, podróżujący 
dotychczas przez Dęblin, trasą długo
ści 160 kim. Obecnie, dzięki nowe j li- 
nji, wykonanej w prostym rzucie, od 
ległość ta zmniejszyła się do 108 km, 
czyli że zaoszczędzono 57 km. na je
dnym odcinkui. Z chwilą nruiohomie- 
nia komunikacji między Warszawą i 
Radomiem, oraz Krakowem i Miecho

TTELSINGFORS, 2741. (PAT). Pod
czas debaty budżetowej wywiązała się 
w parłamenicae dłuższa dyskusja prtzy 
omawianiu wydatków mainisterstwa 
spraw zagranicznych. Ze strony różnych 
ugrupowań politycznych kryitykowiamo 
przytem politykę zaigrainiczną, prowa
dzoną przez ministra Hackzeila. Zabiera
jąc głos fański minister spraw zaigramiic®- 
myoh oświadczył, że Finlandja jest zado
wolona z posiadanych granic i pragnie

żyć w spokoju.
Finlandia z zadowoleniem wilta paiklt 

bałkański, który musi się przyczynić do| 
podniesienia i wzmocnienia niezależności 
Finlandii, Łotwy i Litwy. Z Rosją So
wiecką Finlandja utrzymuje d-obre są
siedzkie stosunki, pomimo plotek sowiec
kiej prasy o agresywnych zamiarach 
FónILandji. Dalej minister omówił stosun
ki handiloiwe Finlandii z innemi pań
stwami.

Dlaczego Wiochy nie wydadzą
Pawelica i Kwaternika.

RZYM, 2J7.fl. (PAT). Ogłoszone zo
stały motywy decyzji, załatwiającej 
odmownie żajdanie Francji o wyda
nie Pawelica i Kwaternika władzom 
francuskim. Motywy te są następują
ce: „Zważywszy, że ant. 2 i 3 nlkłaidu 
o ekstradycji z 12 maja 1870 r. nie 
zostały wypowiedziane, bądź zniesio
ne przez późniejsze układy ani też 
przez przepisy prawa łżameigo wło
skiego, ani wreszcie przez zwyczajne

'międzynarodowe oraz zważywszy, że 
rzeczony układ wyklucza możność 
ekstradycji przestępców, których u- 
ważać należy za przestępców poli
tycznych, zważywszy wreszcie, ze 
morderstwo króla Aleksandra i mi
nistra Biairłhoiu uważane być musi za 
ipraesinępsłwo polityczne postanawia 
się, iżle żądanie ekstradycji Pawelica 
i Kwaternika nie może być uwtzględ- 
nione.

DEMBMSTRMJE AHTYJUfiOSŁOWIAHSKIE
W BUDAPESZCIE.

BUDAPESZT, 27.1'1. (PAT). Dziś 
rano około 200 studentów zfgfomad-zi- 
ło się przed’ juigosłowiiańskiem. biu
rem paszportowym, znajdujajcem eię 
w bezpośredniem sąsiedztwie uniwer 
sytetu budapeszteńskiego. Studenci 
aacizęli śpiewne hymn narodowy. Po
licja rozproszyła manifestantów.

Arabowie domagają się
wstrzymania imigracji żydów do Palestyny..

JEROZOLIMA, 2741. (PAT). W 
Berszebie z inicjatywy i pod prze
wodnictwem wielkiego mówcy Jero
zolimy Hadźi Amina el Husseiniego 
odbyło siię zebranie szeaków beduiń- 
słkifch i notablów miejscowych, na 
którym obecni złożyli uroczystą przy

sięgę na miecz i Koran, że nie sprze
dadzą swych gruntów żydom.

Ponadto uchwalono rezolucję, do- 
maigajajcą się od władz mandatowych 
wstrzymania imi|grac.ji żydów do Pa
lestyny.

Hieny licytacyjne
ZAWĘDROWAŁY DO FRANCJI
23 listopada zdarzył się charakte

rystyczny incydent we franci udkiem 
miasteczku Drilgnaiu w Prowancji.

Zjechała tam spora ilość żydów z 
Polski i Niemiec. Jako że wszędzie, 
gdziekolwiek się żydtoi ukalżią, zabie
rają się do swoich specjalności, więc 
i w Driigmau, jaik w Warszawie czy w 
Kazimierzu, zaczęli towarzyszyć ko
mornikom i kuipować za bezcen licy
towane nieruchomości i rzeczy miej
scowych obywateli w celach ępekuła- 
cji. I znów, jak w Warszawie lub Ka
zimier zu, zmonopolizowali ten „inte
res", wypierając francuskich specja*  
listów z tej dziedziny...

Francuzi jedinak nie lubią, by ob
cokrajowcy odbierali im zarobek, a 
jalko naród gonajcy (działo się na po
łudniu...) zaczęli tak energicznie pro
testować, iż doszło do bójki. Policja 
inlierwenjowała i stanęła widocznie 
po stronie „specjalistów11 francuskich, 
gdyż ,Kliajne Błat‘‘, które tę wiado
mość podaje, donosi, iż do wyjaśnie
nia sprawy policja zabrała żydow
skim hienom licytacyjnym kiuipione 
przez nich rzeczy.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.

FAB.TO CUKRÓW J ft ZIÓŁKOWSKI
i CZEKOLADY w WARSZAWIE

poleca: pierwszorzędnej jakości 
swoje wyroby: bombonierki, 
karmelki, czekoladki 
i łomy. — Wszędzie do nabycia.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

48) . -------
— W itkoszozakowi jużbym eię teraz nie oddał 

— ciągnął ojciec. — Nie byłabyś pewna życia z ta
kim gwałtownikiem. Niech Pan Bóg broni, zacho
wa! Ale podobno go wypuszczą.

— Matko Boska!
— Spotkałem się w mieście ze starym. Szedł 

od adwokata. Pocieszył go, że chłopakowi nic nie 
będzie, bo pan Alwicz nie umarł i on przecie strącił 
wtedy głowę z tej żałości, jak was zobaczył razem...

— To ja już teraz nie wiem, gdzie się przed 
nim schowam.

— E, mało-to miał strachu? Będzie się teraz 
miał na ostrożności.

Z bawialni, po drugiej stronie korytarza, roz
legł się rozkazujący głos panny Wyżkorońskiej:

— Parano Zosiu...!
Paźdizienza zmarszczył brwi.
— Cozona tak tobą komenderuje, ta jaśnie pa

ni? Czy to cię zgodziła na służbę?
— Przywykła, że jej wszyscy słuchają — sze

pnęła obojętnie Zosia. — Co mi tam!...
Naturalnie niewiele ją to obchodziło. Służyła 

nie jaśnie panience, a „królewiczowi11. Jaśnie pa- 
nicaiika omglą sobie rozkazywać.

— Niechby go już stąd zabrali jak najprędzej 
- zżvmmął się Paździerza. — Dom mi przewracają

nie ożeni się z panną Wyżkorońską. Ja wiem. Serce 
ciągnie go do panny Zosi. Nie smucić się. Jak pan
do góry nogami. Widać prawda, że się będzie z nią 
żenił.

Ale Zosia biegła już do bawialni.

Upłynął tydzień i lekairtz orzekł, że następnego 
dnia ranny będzie mógł być przewieziony dio pa
łacu. Paździerzowi©, z wyjątkiem Zosi, odetchnęli. 
Ona wyznała przed matką, że tak jej jest, jakby 
ją skazano na śmierć. Beta promieniała. Amade
usz tracił głowę. Alwicz wzdychał z rezygnacją. 
Wołałby zostać na miejscu. Posiał chłopaka po Ko- 
morskiego.

Kiedy Zosia przyniosła mu wieczorem herbaty, 
rzekł do niej, nie zwracając uwagi na obecność 
Bety:

— Rozstaniemy się, panno Zosiu. Szkoldh! Chy
ba mnie pani odwiedzi?

— N..jnie wiem — wyksztusiła z trudem.
— Painno Zosiu, w karafce zabrakło wody — 

rozkazała Beta, a gdy dziewczyna wyszła, zwró
ciła się do Alwicza: — Panie Andlrzeju, pan nie
ładnie postępuje.

— Jaikto? — udał zdziwienie.
— Poco pan bałamuci tę wiochnę? Ładnie się 

pan odwdzięcza gospodarzom. Widzę, że Paździe
rzu nierad z pana uprzejmości względem córki.

Alwicz- chciał odpowiedzieć ostro: „Co panią 
to obchodzi!" i zmilczał.

Tymczasem Amadeusz, który wyszedł do ku
chni za Zosią pod jakimś 'fałszywym pozorem, 
wszczął z nią pośpieszną rozmowę:

— Powiem pannie Zosi coś miłego. Pan Alwicz

na Zoisa zechce, to go doprowadzi dio ołtarza. Nie 
decyduje się, bo biedny, ale to nic. Da sobie radę.

Zosia doznała gwałtownego bicia serca, lecz 
jednocześnie odezwał się w niej głos zdrowego roz
sądku i nagłe oburzenie uderzyło do twarzy gorą- 
cyn rumieńcem.

— Co pan myśli, że ja prosta dżiewczyna, to 
panu wolno ze mnie drwić? Kto pana, przysłał do 
mnie z tukiem poselstwem?

Poeta zmieszany tą dorzeczną i pełną godności 
repliką, przesunął dłonią po rzadkiej czuprynie.

— A to mi cizuipUnna kokoszeoźka! Nikt nile 
przysłał. Ja sam przyszedłem. Widzę, że parana 
Zosia cierpi, więc chciałbym pocieszyć.

— Żadnej pociechy mi nie potrzeba. Powiem 
ojcu, to się z panem rozprawi. Widzicie go, swat! — 
(Zosia w-padła w ton właściwy wiejskim siostrom. 
Zrozumiała słowa Amadeusza, jako zachętę dio ro
mansu. Alwicza nie posądzała, żeby jej życzył złe. 
Była przekonana, że Amadeusz chce przeprowa
dzić jakąś osobistą intrygę). — W- tydziłby się -pa®- 
Ale ludzie różnie mówią o panu. Pan Alwicz jakby, 
się dowiedział, to nie wiem, coby z panem porobił. 
Poweim ojcu, to...

— Spokojnie! — obraził się poeta. — Widzę, 
n ojc dziecko, że rodzice nie nauczyli cię szacuinka 
dla lepszych od ciebie. Idę, już idę.

Ale pomyślał, że rzucił jej w serce zarzewie 
dflszych wypadków, pomyślnych dila jego planów.

Alwiczowi szepnął przy dogodnej okazji, kie
dy Beta konferowała z Komorskim na temat prze' 
wiezienia ranne^ó do ipatacu:

D.e. ■-
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Żółwisn kirioikietm wloką saę ro^mo- 

iV-y w Londynie międizy przedstawi- . 
cidlaimi Ameryki', Japonji i Anglji w 
sprawie układu morskiego. Rozmowy 
te, które rniaiją przygodoiwać konfeiren 
cję morską w roku przyszłym, opie 
rajiaJ ju|ż donosiliśmy, nia do
tychczasowym stosunku flot wąpom- ■ 
ulanych państw, który wyraża się w 
wiadomej proporcji 5:5:3 (Aniglja : 1 
Stany Zjednoczone : Japonijm).

Jak było do przewidzenia, llym, kitó 
fy wytaczać będizie największe za- 
strzcżeraiia przeciw temu sitosrarakowi, l 
będzie Japonja. Celem jej rodlityki 
prestiżowej .jest uzyskać pairyftet z 
An|jliją i Ameryką. Z toku obecnych 
rozmów londyńskich widać też, że ' 
delegaci japońscy nie godzą się Pa 1 
kompromisy i parytet ten uwatżają za 
.conditio sine cpuia non" daflszydh 
perłakrtafeyj na temat określenia tracze 
golów ulkładti morskiego w roku i 
przyszłym.

Z lt'ą samą stanoiwcizoiśeią, z jatką Jaj- 
ponja zabiega o pairytet, Stany Zje
dnoczone zwalczają pretencje Japo
nii. Także tu odgrywa czynnik pre- 
fsiżowy wielką rolę, ale prócz tego 
względy polityki -kolonjalnej na Pa
cyfiku i obawa przed zbytnią okspara 
cją Japonji w Azji usposabiają_ Wa- 
ćzvng:cn wrogo dla udzieleni i jano- 
jiji rćwny?li szans w ewentualnej 
wojnie moTskdej.

Wol>ec tek krańcowyteh stanowisk 
obu tych państw dalsze pertraktacje 
byłyby niemożliwe, gdyby nie trzeci 
partner — Wielka Brylamja, który 
podejmuje się roli pośredniczenia. 
Od samego poiząilku portnalktecyj \ 
Londynie, czyli od parni itygodnń już, 
wysuwa AmgTja projekt kompromi
sowy, któryby polegał na tem, że -.pa
rytet byłby w zasadzie przyznany Ja- 
ponji. jednakowoż miałby en być 
wprowadzaniy- stopniowo, oraz we
dług ścisłej klasyfikacji okrętów na 
rozmaite tyipy. Tą drogą mogłaby 
Ameryka ułożyć w tera siposób swój 
program budowy okrętów, aby przez 
odpowiednie wzmacnianie pewmiyx<li 
typów górować mimo wszystko nad 
Janonją.

Pośrednie (stanowisko Anfglji jert: 
oczywiście niezbyt wdzięczne. Z je
dnej strony odzywają się w Ameryce 
glosy które podejTzliwie patrzą nia 
rolę rządu angielskiego i powołują 
się na istniejące w Aniglji tendencje 
odnowienia dawnego przymierza an 
riefekó-jiapońiskiego. Z dmuigtej |j«- 
dnak elteony zarysowuje się w ostat
niej fazie rolkowani morskich raczej 
front anigiellslkb-aimeryklańiski, który

znłown wywołuje fplodój rżenia, w Ja- 
ponjii. Widać, z jakiemi teuidnoścfam i 
związane jest dojście dó wEpóltoej 
'platformy rokowań

Zważywszy, lże ostalihiia odpowiedź 
Japonji, udzielona przez aimbasadoira 
japońskiego w Londynie ministrowi 
Simonowi, jest negatywna-, (proponu
ją AnigłŁcy nowe wyjście: każde z 
trzech mocateitw zakomunikowałoby 
sobie wzajemnie proigraim zbrojeń 
morskich np. aa okres następnych 10 
lat, a równocześnie wyraziłoby pra- 
ignienie niepnzyśpieisizania nowych 
konstnulkicyj iw tymiże okresie czasu. 
Na podstawie takiej wspólnej dekla 
racji możuaby już ze spokojem roz
począć w przyszłym roku konferen
cję moirską i przy uidziąle Francji i 
Włoch dąiżyć do przygotowania ogól- 
ńeg-o układu morskiego.

W kołach anigielisikich nić brak 
pewnego optymizmu co dó ostatecz
nego wyniku obecnych rozmów. Prze

Proces żydów
Z RZĄDEM FRANCUSKIM

Wszystkie żargonówki donoszą o wy- 
nilkn sensacyjnego procesu, jaki odbył się 
°®ta!tnio w Paryżu.

Niejaki profesor Hafkin, który doko
nał szeregu wynalazków i dorobił się ol
brzymiego majątku, umarł tw 1930 ar., po
zostawiając spadek, wartości przeszło stu 
miljonów złotych, który rząd francuski 
zalbrai -wobec- braku spadkobierców zmflir 
lągo.

•Okazalio się jednak niebawem, iż w je
dnej ze siwych podiróży do Polski, którą 
Często odiwiedział pr. Hafkin, zatrzymał 
nię w Berlinie i tam sporządził testament 
*^ocą którego cały swój majątek zapisał 
kydowtsikilm Sizkołom wyznaniowym w 
Polsce. Kiedyś, jako chłopiec, uczyli się 
pr. Hafkin w jednej z takich małych 
sżkółek i od1 tej pory żywił dla nich sen- 
tymend.

Ponieważ .rząd f rancuski nie chciał wy 
d®c spadku i przesiał płacić od niego pro 
p^ńty, związek żydów niemieckich i „Jo
int" w Polse, których zmarły uczynił Ibyl 
^ekutorami testatmCinltu, wytoczyli rzą- 

fTancuskiemiu proces. Ciągnął się on 
ałuigo i wreszcie zosał przez żydów wy- 
Snany, o czem żydzi warszawscy zostali 
D®ttychlm.iast 22 bm. zawiadomieni tele- 
Srcf-.canie.

®^d przyznał spodkobieireom, czyli 
®kelom żydowskim, .również procenity za 

hd* 8- W tych dniach mają te procenty 
'Mytnąć do kas szkół żydowskich w Pol- 

wynoszą one około 90 tysięcy dola- 
•W, 

5 5
wtalza bowiem prżekotttan.ie, śe pomi
mo twardo stawianych warunków Jia- 
iponji, krańcowo sprzecznych z sta
nowiskiem Ameryki, wszystkie tezy 
państwa w duszy pra|gn-ęłyby dojść 
do jakiegoś układu, opieraiTąc saę ma 
doświadczeniu teaktatiu morskiego 
waszyngtońskiego z r. 1922. Traktat 
ten, coikołwiekby można j-euniu zarzu
cić, wprowadził bajdlź co bądź diulżą 
dozę uspokojenia w dziedzinę świa
towej ipolityki morskiej-, co odbiło się 
njiewiąlipiliiwie korzysltłnte na całoksztal 
cie polityki zagranicznej wspomnia
nych pańslifw, a m. im. dało także Ja- 
ponji wiele swobody w jej polityce 
azjatyckiej.

Dlatego też nie są obecne przeci
wieństwa w -rozmowach morskich 
zbytnio na terenie londyńskim prze
ceniane. Zdaniem kół dobrze poinfor 
motwanych, doprowadzą rozmowy, w 
tej czy innej formie do kwmpromitu. 

Wychodźtwo polskie we Francji 
przeciw jątrzeniu stosunków polsko-francuskich.

Na róbortiniŁów cudzoziemskich -we 
Francji, sypie się w ostatinieh czasach - 
cały grad niepomyślnych zarządzeń. O- 
statinio międzylminister jaiLna koijnisja fram 
cuslka a następnie rada ministrów za
twierdziła killka wnćiostów związanych 
z bezrobociem we Firamcji, obejmrująjcem 
550 tys. Francuzów i 800 tys. pracowni
ków zagranicznych.

Postanowiono więc m. im. wstrzymać 
wydawanie kart identycznści, zezwalają
cych na pracę nowoprzybyłym obcokra
jowcom a odnowienie kart już wydanych 
uzależnić od wyników ścisłych badań. 
Żadne karty i-tfenitycznoiści wystawienie 
na czais ogirainictzoiny nie będą odmawiane. 
Wszelkie roboty publiczne lub dostawy 
dla państwa winny być wykonane wy
łącznie przez robotników francuskich. 
Liczba robotników cud-zoizie-miskich nie 
może w żadnym zawodzie przekraczać 
odsetka wyznaczonego w każdym depar
tamencie przez ministra pracy. Sankcje 
kanne za przekroczenie tyeh przepisów 
mają być zaostrzone. Dekrety dotych
czas wydanie, zostaną poddane rewizji, 
jeżeli, przewidują one wyższy niż 10°/o 
odsetek robotników zagranicznych.

W wyniku. tych zarządzeń, około 200 
tys. imigrantów ma być wydalonych z 
granic Francji. Stwarza to również po
ważną sytuację dla polskiego wychodź- 
twa zarobkowego, 'które według rapor
tów konsularnych, liczyło w styczniu 

‘bież, roku około 525.000 obywateli pol
skich, w czem. większość stanowili robot
nicy -rodni, przemysłów; i robotnicy za
trudnieni w górnictwie. W ciągu 10 mie
sięcy bjr. julż około 5000 robotników pol
skich zostało zwolnionych i wróciło do 
kraju. Nowe zarządizenia nie są wymie
rzone specjalnie przeciw Polakom, nie- 

■ mniej odczuwają i oni ujemne następ
stwa oHraoii®ze$ń fitosow«wtvEh wiZżLedem

ctudizazieimiców. W mniejszym może stop- 
■noiu zagrożeni są Polacy pracujący na 
roli oraz w górnictwie — w większym 
w różnych gałęziach przemysłu jak np. 
metalrargiicznyin. Tutaj redukcje będą za
pewne największe.

Niemniej polska pra-sa na wychoidź- 
twie nawołuje do zachowania zimnej 
krwi i nie poddawania się niepokojowi. 
„Należy zaczekać — stwierdza wyiciho- 
daąey iw Lens „Narodowiec!" — jakie za
rządzenia wprowadzi rząd w życie, w 
sprawie robotników cudzoziemskich. 
Zresztą sam. min. Herriot powiedział, że 
nie idzie o surowe wystąpienie przeciw 
robotnikom cudzoziemskim i o zwolnie
nie ich wszystkich. My zalś wiemy, że ry
nek pracy we Francji posiada szczegól
ne właściwości tak, iż szablonowe roz
wiązanie zagadnienia robotników cudzo
ziemskich we Francji jest niemożliwe".

Natomiiaist bardzo stanowczo występu
je prasa polska na wychodźtwie przeciw 
zaognieniu stosunków polsko - francu
skich przez niektóre dzienniki w Polsce.

„Narodowiec" podnosi wyraźnie, że 
,/Rozdźwaęki, afery i t. p. mogą wpły 

wać na stosunki, międizy rządami war- 
saaiwskim i paryskim, mogą ewentual
nie wywołać przykrą atmosferę dla 
wydbodźtwa. Fakt jednak, czy w Ży
rardowie jest afera lub jej niema, nie 
wpływa noiezem na potrzebę robotni
ków polskich w podziemiach kopalń 
franiouskich.

Wycihodrźtwo nie pragnie wiięc, aby 
pewne posunięcia polskiej polityki za
granicznej były w pewnej prasie łączo
ne z położeniem wychodźtiwa polskie
go we Francji".
Złą zatem przysługę odldają polskim 

robotnikom we Francji te dzienniki, któ
re usiłują wszelkie zjawiska i wydarze
nia w dziedzina® nracar ®a terenie fram-.

’ cuśkim resikointować dla celów poirtycz- 
nytali. Wychodźt-wu nie zależy na zao- 
stnzamioi, ale przeciwnie, na łagodzeniu 
opinji i stosunków polsko - francuskich.

Z DNIA
APATJA.

Zastanawiając się nad ap-at-ją poli
tyczną, jaka charakteryzuje nasze sze 
rokie masy, oświadcza „Czas“, że jej 
przyczyny leżą poniekąd w charak
terze polskim, który „jest wpgóle 
bierny i apatyczny1 oraz w obecnej 
biedzie, ale to jeszcze niewsizysiko.

Specjalnie, jeśli chodzi o dzienni- 
karsliwo:

„Oimmiiipio-tenicjia nowej ,/tokuczliweij, py- 
igzaflkowaitej, onaictętaj i leniwej biurokracji1* 
(cytuje ii|psiissi'ma verlba póluiraędowej Ga- 
Bety Polśkiej") anicdhęoa Ihudlzi óo wftzei*  
iktai alkcjii11.

„Weżmiijmy Ikctnlkinertiny odłamek pracy 
dzweminiilkiakikiiej, pracy, wymaigaijąicej — 
miiikit (temu miie zaipmzeczy —■ . wyiiąititowego 
maltężenfia wszystkich enengiiij i og.romnego 
zapału. Pnacia ta zaś jest dzisiaj wyjątkowo 
urtuudinitoma. Pomijamy już dirudinośca, wy
wołane cenzurą, których eaimii praadl itygo- 
dniem na sobie- dtoświiiadazylliiśmy. Nawia
sem imówiąc, czujniość cenzury wydaje się 
mann, przesadną. Przed panu diniaimi d*wa  
pisma zamieściły — jedno w Wiainsizawię, 
dliugie mia prowancjii — jediniobTizmiąicy air- 
itykuł jedinego z posłów soicjakl-ityczrnyich; 
Biuflykuł w Wairszaiwde został częściowo 
ślooinfiiskowainy. ma prowilmcji — nie. Po
równując obydwa teksty, doprawdy nie
podobna było znozniimiieć, jakie moitywy kie 
nowaly wainsznnvdkiim cenizoreim".
Poiza cenznirą są jednak inne przy

czyny:
„Największą przeszkodą w pracy dlztan- 

tnikainskiiej jest otkoOsiieaność, że pbiainae robi 
wrażenie .nzu-cainia giroichemi o ścianę... Co 
wiresiziaiie, ta jatowość życia poHótyrazmego. 
Opozycja powtarza wkólko m fnaiziesy.- 
Ale podłaź strawy duchowej ze Bilony 
bozni rządowego jest również niepomiernie 
imaJta. W ttyich wainumkaith życie, myślii jeśt 
ubogie. Ubożuchne. Zastępuje się ideje •— 
ptoikaimii, wailkę poililfycizną — itmirygą za- 
kuteiową, soiKdiainniość poiliiityczna — pro
tekcją, ziariliugę — wysługiwainńeta snę, ogii- 
nainiom kairlou, lizaniem bultów. Kairjcrown 
cz>e i poclsikakiiwacze robią się hairdizi, ai 
uczaiiwi luidlzwe imainzą o wycofemiiu się w 
jakieś aaicśsize wiejskie lub zgoła — o 
Rhodeizji,.

Talią tak, (żyjemy oknuohaimii dawnej), 
szlacheckiej kuilitnury. Od' amairohiji, swawo
li, ihnamitiadiraictiwai, warchdlstwa był jeden 
ikmok do polkoumęj, apatycznej bienności wo 
bec buty izaibouieów. Od roizwiichirzeinia i moiz 

’ wydlrzetnia pnzedlma joiwego gdy każdy 
Okoń czy Dąibail ryczał: Poldka — to jta, 
pnzrezlliilśmy do jakiegoś eainiku osobowości! 

ambicji, enengji, zapału. Byleby tas czy kima 
władza była zadowolona. Boirny się bóluuo 
knaicji diziesięć razy więoeij, nlrż rtuizeba'1.

Napiętnowanie
„WIADOMOŚCI LITERACKICH*
Donosiliśmy o zakazie albonowamiia 

i koilipartoiwania iżtydioiwiskiclh. „Wiado- 
mościi Łiteraic-kich", wydanym prze2 
dowódcę okręigiu V. Bezpośrednia 
przyczyną zakazu było pojawienie 
się w „Wiadomościach (Literackich" 
w dmiiu 11 listopada artykułu p.t. 
„Dzień Tektrulta.“, a parę miesięcy te
mu innego artykiułiu o podobnych, an 
tywojiskorwyc-Ł Itendencjach. Zakaz 

obowiązuje wojskowych na terenie 
województwa Krakowskiego, śląskie 
go i części Kieleckiego.

Poprzednio jiuź zrezygnował z pre
numeraty „Wiad. Lit." 1 p. a. n. Ofoec 
nie komenidianli szkoły podichoirąiżych 
dla podoficerów w Bydgoszczy wy
słał do administracji „Wiadomości O 
tenackich1" iżawiadiomienie następui-

. • - „Zaiwnadłatmrjam. że 'wobec pouwieszicseiMa 
w mir. 46 „Wjiadloimości Literackich", wyda*  
Ji-ynn ma dzień Święta Niepodległości, niesły- 
chemego w itaeści i -w formie artykułu „Dzień 
rcknuta" — wstrzymuję prenumeratę tego 
‘tygodniikia dla Biiibljioiickii Szkoły Podchorą
żych z dniem d stycznia 1955 r. i zrzekam się 
diafflszyich egizemplianzy za im. Ifeifiapad i gru
dzień ir.b.

Komienidlamt Szkoły 
(—) Koissecki, pik. dypl-

Dowóidca 70 |;% piechoty nadesłał 
następujące pismo:

„Wobec mapairtllSiwieg-o artykułu, jęki poja
wił się w mir. 46 „Wiadomości InMerackich" 
p. it. „Dzjie-ń rekruta11 — ofiieeirowie 70 pułku 
piedioty przyłączają się do protestu 1 p.aru, 
wymawiają prenumeratę tego tygodnika.

Dowódca pułku
(—) Moizdymiewicz, płk. dypl.

Wiadomości te jPoldlda Zbrojnai1* 
drukuje pod stałym tytułem: ,,Kto 
następny?"

Nadmienić wypada, we orator re
portażu „'Dzień reknuita", p. Uniłow-
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NA MARGINESIE.

ZMMoWffl. i
W czasach przedwojennych. Za|gję- 

bie nasze stanowiło dla żydów 'bar
dzo cenny ośrodek, w ikltóryim żydzi < 
szybko dorabiali się majątku. Był i 
czas, iże cały handel koncentrował się , 
w ich rękach, to też jednocześnie z , 
rozwojem Zagłębia, a przedewszy&t- « 
kiem (przemysłu, żydzi w szybkiem 
tempie się bogacili.

Większość z nich, iprzylbyła do na- j 
«zetgo aaikątka dosłownie bez iginoszai, '*  
na handlu, dostawach i wszelkiego { 
rodzaju kombiiniaicijiaidh porobiła ma- < 
jatki, to też wkrótce wielu stale eię < 
„obywatelami14, budując łub nabyiwia- , 
jąc domy w miastaidh, w naisibęipstlwie 
czego w niedługim okresie czasu lwia 
część własności nieruchomej w So
snowcu i Będzinie znalazła się w rę
kach żydowskich.

Stan ten dopiero w czasach (powo 
jennyich, tj. po odizydkaniu niepodle
głości, uległ pewnej zmianie, ,§dytż w 
tym czasie zaczęły coraz liczniej po- : 
wstawać wszelkiego rodzaju placów
ki polskie, wypierające i eilanowiące 
dla żydww powiaiżną konkurencję. : 
Mimo wszystko ilość żydów wzrastai- 
ła i dopiero kryzys gospodarczy za
hamował nieco zalew Zagłębia przez 
(żydów, przyiczem kurczenie się ryn
ku zibytu zaczęło i im daiwiaić się tro- 1 
thę we znaki, co nie przeszkadza, że 
do dnia dzisiejszego większość do
mów i iprizedsiębioireitw handlowych 
w miastach Za|g|łębia znajduj je eię w 
ich rękach.

Od kilku, lat, nietylle z konieczno
ści, ile pod wpływem akcji sjonifity- 
cznej, ten i ów wyjechał do Paflesity- 
nyy bynajmniej nie z pobudek ideo
wych, lecz w nadziei znalezienia tam 
lepszego terenu do róbienia intere
sów.

Ruch emiigracyjny był znikomy, 
przyczem większość z wyjeżdżają
cych stwierdziwszy, że w ziemi obie
canej wcale nie jest tak dobrze, ‘ 1 
fen opowiadano, wracała do Zaigł 

Był czas, że do Palestyny dość 
nie uciekiafli żydlz-i, uchylający się od 
służby wojskowej, kiedy jednak wła 
dze angielskie obostrzyły komliirolę i 
ten „ruich“ ustał.

Tymczasem w Polsce zaczyna być 
ciasno, gdyż prócz olbrzymiej ilości 
łżydów mie jiscowych, przybyły liczne 
zastępy z botezewji, później z Nie
miec, a ostatnio i z Austrji, a że kry
zys gospodarczy w dalszym ciągu da- 
je się we znaki, część żydów z konie
czności szuka chleba gdzieindziej, e- 
mignijąc do Palestyny.

Z Zagłębia wyjeżdża rocznie do 
ziemi obiecanej około 300 rodzin. 
Większość z nich stanowią żydzi nie
zamożni, szukający w Palestynie pra
cy, wyjeżdżają jednak taklże i żydzi 
zamożni, którzy resztę swego życia 
chcą tam spędzić.

W powiecie Będzińskim mieszka 
eonajmniej 50 tysięcy żydów, te też 
stosunek emigrujących jest wręcz 
znikomy, z czego widać, że mimo 
wszystko dobrze eię u nas żydom po
wodzi.

ojaicłi ipno&tortę i koloryt foilikitoryisitycziay, wy 
zyskując, w najiliepazem tego stawa znacze
niu, chainaikiterytsltyiaanie potfekiiiej dlla piloeeu.kii 
ludowej, zmiiieinine w madtinoju — akcenty 
ucauiciiowe.

PIOSENKI CHÓRU DANA.
Chór Dama, który po widllkńdh iiiiutmifiaicili 

■oidintesionyich iw loczmych koncemtiaieh w Lem.iui 
gradzie powróci! do kraju wystąpi w dniu 
28 b. m. i. j.' dafeiiaij o godz. 2140 a progra
mem ewybh ipnzeboijowych piosenek j-oda- 
wainych zawsze w stiairainmem wyOooinainiiiu ze
społu.

ŚRODA 28 LISTOPADA 1954 R.
645 Pieśń „Kiedy ranne wetają zorze1'. 

7.40 Zapowiedź programu. 7.50 Komeent me- 
ildlamiowy. 11.57 Sygnał Czasu. 12.00 Hejmal. 
12.05 Wiadomości imetearotagiazne. 15.05 Fra
gmenty z oper (płyty). 15.30 Wiadomości o 
eksporcie polsikiim. 15.35 Wiadomości gaąpo- 
danaze. 15.45 „Chrystusowe wskazówki żyicta-

. iW Dzienniku Ustaw nr. 103 z din. 26 
ban. ukazało się rozporządzenie ministra 
przemysłu i handlu o egzaminach dla 
kandydatów na kierowników kopalń, 
którzy mają ukończoną wyższą uiczeOnię 
zagraniczną, a <nie nostryfikowali siwych 
dyplomów w Polsce, oraz dła kandyda
tów na kierowników kopalń, którzy ma
ją średnie wykształcenie.

Przy każdym wyższym urzędzie gór
niczym utworzona zositaje komisja egza
minacyjna, której prtaewodinieząjcym jest 
z urzędu prezes wyższego urzędu górni
czego, przy którym komisja jest utwo
rzona. Pozostałych Ctzłoftków komisji eg
zaminacyjnej mianuje w potrzebnej ilo
ści. minister przemysłu i handlu spośród

KRONIKA

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC

„ZAGŁĘBIE" — L Małżeństwo z ognami- 
czoną odpowiedlzialliniością. II. Dziewczyna 
na rozkaz.

„EDEN" — Posażna jedynaczka.
PAŁACE: Czar wiedeńskiego walca.

PROGRAM RADJOWY
ARJE I PIEŚNI W WYK. HALINY NTEDBA- 

LÓWNY Z POZNANIA.
28 bm. o godiz. 19 śpiewać będtóe ma wszy

stkie rozgłośnie utailemitawiaina śpiewaczka 
poznańska p. Halina Ndedbałówtua.. Młoda air- 
tystlka wyikoina airje z oper „Cyiganerja' i 
Jtiesąpoiry Sycyliiijisikie, paeśmi Griegami Jion- 
Bema onaiz wallio Ardiiiti ego „U Baiociio".

HENRYK SZTOMPKA GRA UTWORY
CHOPINA

śnoida chopinioiwska 28 b.m. o goidlz. 21 ehej 
muje swym programem Nokturn FdS-idluT ąp. 
15, 3 .maizurtoi: b-arrfl op. 4, Gndlur ep. 50 i 
ciis-molil oip. 30, d<wie etiudy As-duir op 26, « 
e-mioilil op. 25, oraiz .baililiaidę F-diur ąp. 38. Przy 
fortepianie tzasiiądżie dobrze anauy ełucha- 
czom chioipiiniiste, Hen.rylk Sztompka, którego 
koncerty są zaiwisze artystycznym ewenemen 
tem programów .raidljowyieh.

PIOSENKI LUDOWE ŚPIEWA HENRYK 
ŁADOSZ.

W dinilu 29 bjm. t. j. w czwartek iraidljiosita- 
cja warszawska mdiaje o giodte. 20 koncert 
muzyki polskiej ebejiuującej utwory Mo
niuszki, Zarębskiego w _ opraicowiainiiru Maik,'la- 
ikiewiiicza i Nannyslowiskiego. Ciekawe aabair-
wuenue nadadaą tej audycji ipiioseniki liuido-. 

-;mie?etniie zaiSrowuie w ewyidh iutejnoreta- 7056 IMmm „Kuriera Zatlumiiifflii'

we" — iwyigł. ks. dr. Bolesław Rosińislki. 16.00 
Kotmceirt zespołu H. Adaimskiiej-Gnoissmiainio- 
■wej. 16.45 Wiadomości z dziedziny wyma- 
liazków. 17.00 Audycja Zw. Mtadlz. Lud. 17.35 
Piosenki w wyk. słyinnyich pieśniarek toly- 
■ty). 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Pogadan
kę z działu „Gospodyni śląska" p. <t. „0 ele
ktryfikacji gaiipodarsikwa domowego" — 
wygi. p. Kaimflla Niiitechówa. 18.15 iReoiital 
akinzyipcowy St. Ta-wroszewiicza. Pnzy fort 
prof. J. Lefefd. 19.00 Airje i nieśni w wyk. A. 
Niiedlbalówny. 1920 Pogaidiaplka aiktiunhia. 
19.30 Utwory na cyitinze harfowej w wyk. ń 
Ropiiekiiegio. 19.45 Odlczyifiamiie pnognamu na 
dzśień następny. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Muzyka salonowa (płyty). 20.45 Dzien
nik iwieozomy. 01.30 ^Polów dorsza'1 — iwygl. 
dr. Aniela Kozłowska. 21.40 Koncert idhorm 
Dana. 22.00 Koncert reklamowy. 2245 Kon
cert neMeanowy. 25.05 Stefan Tyimiionieckii: 
Skinzynlka pocztowa dlla aniędlzymarodlowego 
z-nzeszeiniia katowtiicaindów.

Egzaminy dla kandydatów 
na kierowników kopalń.

■urzędników władz gónn.fozydh, a dla kan
dydatów z wykształceniem średnieim 
również spośród profesorów akademic
kich uczelni technicznych, nauczycieli 
państwowych szkół górniczych w Dąbro
wie Górniczej i w Katowicach oraz spo
śród kierowiniików ruchu zakładów gór- 
niczyich, posiadających dyplom inżynie
ra gónnitaziego.

Dla kandydatów, którzy ukończyli 
wyższą .uczelinię zaigiraimicą, egzamin jest 
ustny. W razie niezdarni® egizamilniu kan
dydaci ci mogą być ponownie dopusz
czeni do egzaminu po upływie 6 miesię
cy, a w razie powtórnego niezdania eg
zaminu — po raz trzeci po upływie roku.

ZflGŁĘBIR
KALENDARZYK.

Dziś ZdzisławaDziś ódzislawa
AO "*  Jutro Saturnina 

xyz__Uaj _ł~Ł_ r
Środa

Wschód słońca 7 m. 18.
Zachód „ 15 m. 45.

Teatr miejski w Sosnowcu
Daiiś w środę 28 bm. teatr miejski z So

snowca gra iw Będzinie w kinie „Apollo" (ko- 
meidiję J. Gaifeworithyego plt. „Galębie semee".

Jutro*,  dinia 29 ban. teatr mii-ejśki gra w So
snowcu jpmzęplęikiną salonką, D. Ndtoooidieimiiieigo 
pt. „Cień". Ceny miejsc anóżome.

Prosimy naszych zamiejscowych
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za GRUDZIEŃ 1934 r.

X OSOBISTE. W tych dniach opuszcza 
Będzin notarjusiz p. Witold Raczkiewieiz. 
Mimo krótkiego, bo zaledwie 2-łetniego 
pobytu w Będzinie, p. Witold Raetzkię- 
wicz dał się poznać jako czBotwiiek o nie
codziennej kulturze, zacności i dobroci, 
to, też zjednał sobie zasłużoną syimpatję 
i życzliwość. .
X ZEBRANIE DYSKUSYJNE na temat 
repertuaru w Teatrze miejskim w Sos
nowcu odbędzie 6ię w piątek dnia 29 bm. 
o godz. 7.30 wiecz. w Ratuszu w Sosnow
cu (sala Rady miejskiej). Tematem dy
skusji na zelblraniu będzie sztuka pt. 
„Gołębie Serca*  Galswor.thy‘ego oraz 
premjera sobotnia „Sen nocy letniej" 
Szetepira. Na zebranie to zaprasza spo
łeczeństwo zagłębiowśkie interesujące 
się sztuką teatralną zarizajd Towarzystwa 
przyjaciół teatru.
X ODWOŁANIE KONFERENCJI. Za
powiedziana konferencja kierowników 
szkół powszechnych na koniec listopada 
została odwołana; a odbędzie się dopie
ro w grudniu w Zawierciu. Dokładny 
tenmin konferencji podany zastanie w 
okólniku rozesłanym do kierowników 
szkół.

Uroczystość św. Barbary
W KRAKOWIE.

W piątek 7 grudnia rb., odbędzie się 
w Krakowie, w salonach Starego Teatru 
■uroczysty Łlal i bankiet, połączone z tra- 
dycyjtnym skokiem przez 6kórę.

Impreza ta, urządzana staraniem Sto- 
warzysizeniiia polskich inżynierów górni
czych i> hutniczych oraz Stowarzyszenia 
studentów Akademii górniczej, je&t od‘ 
wielu lat ewenementem towarzyskiego 
życia. Krakowa i polskiego zagłębia «wę- 
gHowego.

Na uroczystości te komitet zaprasza 
wszystkich przyjaciół braci górniczej.

Początek bankietu o godz. 20, balu, o 
godz. 28.

Zaproszenia wydaje się codziennie w 
lokalu Stów, etiud. Akad. górn. (Kraków, 
ul. Mickiewicza 30) — od godz. 13.30 
do 14.30.

0 układach zbiorowych pracy
Projekt nowej ustawy.

Radła anfinistrów rozpatrywać (bę
dzie w najbliiżezym czasie ipnojelkit ai- 
sitawy o układach zbiorowych pracy. 
Projekt przewiduje, że uikład zbioro
wy msitala warniinikii, jafldm imają od
powiadać ruimowy indywidualne o 
pracę luib umowy o anaulkę uicizmićw 
przemysłowych, oraz określa owią
zane z pmac-ią oigóltne obowiązki - i u- 
prawnieniia stron.

Układ zbiorowy zawrzeć imoże ze 
strony pracodawców poszczególny 
pracodawca luib zrzeszenie, ze strony 
pracowników zaś — związek praic-ow 
ników; w pewnych wypadkach układ 
zbiorowy zawrzeć może ogół pracow
ników zakładu pracy, reprezentowa
ny przez deiiegaęjęi. Układ żbaorowy 
powinien, być zawiarty ma piśmie i za 
rejestrowany u właściwego inąpekto 
ra nracv. Utsltiala on działy pracy, i ka- lip-rzeimysłow ejjOh

Z żałobnej karty
ś. P. KAROL SURÓWKA.

Wczoraj zmarł ś. p. Karol Surówka 
długoletni i wytrwały działacz na ni^jg 
społeczno - narodowej. Ś. p. Karol Su
rówka uirodził eię w r. 1871 w Wótfoowf- 
carah ziemi Rzeszowskiej. Gimnazjum u- 
kończył w Rzeszowie, uinśwersytet wy
dział prawny w Krakowie. Po ukończe
niu wyższych stiudjów osiadł w Ruj. 
kaich pod Tarnowem, gdzie był dyrekto
rem Kasy oszczędności, i -wybił eię, 
Czołowy działacz na niwiie społecznotna- 
rodowej, działając- w szczególności na 
polu oświatowem. Był jednym z założy
cieli Towarzystwa ezlkoły ludowej. Ma
jąc pełne zaufanie społeczeństwa po], 
skiego, był jednym, z czołowych kandy. 
datów do paillamOnitiu auStrjackieigo.
W r. 1914 bierze czynny udział, jaiko 
adjutanft Hallera w orgam-izowaniira. Le- 
gjionu wschodniego. W r. 1918 jest czyn
nym obrońcą Lwowa, a w r. 1920 już ja
ko 50-tetni człowiek zgłasza się jako o- 
c-ihotnik w randze podporucznika do 
obrony pirzed inwazją bolszewicką.

Po wyjściu, z wojska pnzez jakiś czas 
pełni funkcje naczelnika wydziału skar
bowego na Śląsku, a .następnie po opu
szczeniu tego stanowiska został radcą 
prawnym różnych instytnicyj.

Zmarły osierocił żonę, znaną działacz 
kę, dwie zamężne córki i dwóch synów, 
z których jeden jest współpracownikiem 
„Polon ji“.

Ś. P. BOL. PACHELSKI.
Jak donosliśmy, w Katowicach zmarł 

ś. p. Bolesław Pachelski', były I. naczel
nik głównego Związku straży pożarnych 
R. P., starszy inspektor pożarnictwa ślą
skiego, kawaler Złotego Krzyża Zasługi 
i honorowy człoindk strażacttwa Czesko*  
słowackiego.

Pogrzeb odbędzie się 28 bjm. Łj. dzi
siaj, o godiz. 14.50 z domiu żałolby, Kato
wice, uli. Wojewódzka 5. Żałobne nabo
żeństwo w czwartek, dnia 29 bm. o godz. 
11 rano w kościele NJMJP. w Katowicach.

Koło szkolne L. M. i K.
W WOJKOWICACH KOMORNYCH.
Z inicjatywy -grona nauczyciefllskiego 

pnzy. puM. 7 kl. sżk. powez. w Wojkowi
cach Kom. -zostało zorganizowane szkol
ne koło Ligi morskiej i kolonialnej, do 
którego należy około 75 .uczniów i ucze
nie tej szkoły. Śród dziaitwy obrano na 
1 rdk zarząd koła. Prezesem koła jest 
ucz. ikfl. VH A. Ralbus. Koło szkolne roz
pada się ną 11 kółek klasowych ca czele 
z przodownikiem w każdej Masie. Człon
kowie koła mają legitymacje i noszą od
znakę L. M. i K. Za miesięczną opłatę 
10 gr. — członka zbiorowego — każdy 
członek otrzymuje co miesiąc pisemko 
— miesięcznik — dlla dziatwy i młodzie
ży „Polska na morzu". Dzieci się cieszą 
że są rzeczywistymi członkami tak po
tężnej Ligi.

Placówki te mają spełnić doniosłą -rolę 
szerzenia idei morza i kolonij dla zaspo- 
kojenia potrzeb mocarstwowej Polski.

Nadzór nad kołem sprawuje w my® 
regulaminu opiekun koła — nau<'zycael, 
wydelegowany przez kierownika szkoły.

Szczegółowych informacyj udziela 
Rada okręgowa Zagłębia węgłowego 
L. M. t K., która znajfduje się w Katowi
cach, ' ul. Jagiellońska 25, tel. 1-60.

tegorje ipriacownithów, których doty
czy, z oznaczeniem terenu działania.

Ustawia nie dotyczy następujący^1 
kalhegoryj pracowników: osób, zatru
dnionych w urzędach państwowych, 
przedsiębiorstwach państwowych: 
-Polska Poczta, Telegraf i Telefon41 ' 
„Polskie Koleje Państwowe4', praco
wników monopoli, prowadzonych 
zanządizie państwowym, pracowników 
lasów państwowwlh, uczniów w war- 
szitiataicfli szkolnych, pracowników 
rzędów gimjiinnych G samoriządlowych 
oraz idli ptzedidięlbiofflSitw’ i zakładów, 
których warunki pnacy oparte sti n. 
statucie, robotników rolnych, leśny®11 
i ogrodowych, oraz iprzedsiębioirsitw 
związanych z tęgo rodzaju gospodar
stwami, nlieiposiaidaijąieych ^irzeiwaizar 
jącego charakitem handllowęffio 1'uh



Nt. 527. X C R ] E R ZACHÓD N I" feoflla 2S WB rdEtó 5.

Bieg harcerski w Sosnowcu
Pierwsze miejsce zajęła ósemka ze Sroduli.

pyliliby się tern, iktoby przypuszczał, 
. kył taim wystrzał startera, wielki wy- 

serca, i mięśni, ostry finisz, taś-

31 {) nie! Bieg haireerski, choć daleki od 
jtaprocenitowego wyczynu sportowego, 
jjeniniej jest jednak ónltereeujący i bo- 
Jaje że poważniejszy, bo wymagający 
jjejedinokrotaie, po za. sprawnością fi- 
rfcaną, szybkiej orientacji, dużej zairad- 

j sporej dozy sprytu. Taki właśnie 
heg zorganizował w ub. niedzieflę huf- 
wM°y sosnowiecki dla reprftzenitacyjinych 
^stępów drużyn, wybierających się do 
Spały.
0 godz. 9 rano, obok pomnika Ko- 

Jóiiszkl, zaroiło się od ściągających ze- 
H-sząd zaiwodlniików, którzy w liczlbie 12 
tastępów, złożonych każdy po 8 ludzi, 
mieli zmierzyć swe siły, próbując ich 
pKCd wielkim turniejem w laSacli spal- 
skicli. Komendant odprawił instruktorów 
oa punkty kontrolne na trasie i nieba- 
wen zastępy, w myśl otrzymanej jn- 
Hrukej;, ruszyły w odstępach 5 miinuto- 
wyefli ich śladem. Ha! zdawałoby się, pa
trząc na taką gruipkę chłopców, Szyb- 
bem krokiem dążących chodnikiem, że 
to po kościele pędzą na śniadanie, lub dila 
joagnzewtki urządzili sobie „Szewski ma
raton", gdy oto na rogu ud. Chemicznej 
i Rybnej, zastępuje im drogę jakiś 
„ważny11 i powiada: „Zmierzy szybkość 
prądu rzeki!“ Już ca8a gromada znajdu
je się na brzegu leniwie toczącej się 
Pnzeimiszy i z zegarkiem w ręku, śledzi 
bacznie rzucony na wodę patyk, by za 
chwilę zakomunikować Sędziemu wynik 
badania. Dalej, za grskazówką instrukto
ra, dążą ulicą upatrując dallstzych nie- 
Ępodzóamek i oto jak na zawołanie, wy
rasta znowu, jak spod ziemi, gość, który 
zapytuje uprzejmie, czy wszyscy poga
dają dobrze zatemperowane ołówki? O- 
ozywiście! Mają wszyscy!... Pokazać. — 
i gdy z durną wręczają żądane ołówki, 
uśmiechając sdę pobłażliwie na myśl, że 
organizator biegu mógł nawet przypuścić I 
iż o talk ważniej rzeczy zapomną, pan 
„ważny11 odbiera od wszystkich ołówecz- 
b, łamie misternie zaostrzone końce na 
przydrożnym kamieniu, polecając jak- 
najszybciej zatemperować i maszerować 
dalej w kierunku strzałki. Szczęściem 
wszyscy mają scyzoryki i po chwili dą- 
!ą dalej, starając się odigadlnąć czekają- 
«e ich meszazęścia. Ale gorzej! właśnie 
dioa 6ię kończyła, szczere pole, nie wi
dać nikogo czyhającego na ich zdrowie, 
de też szukaj wiatru! — dokąd iść? 
Grupka .rozbiega się i oto jeden z tiryuim- 
fem ściąga towarzyszy do złożonej z ka- 
n»eaia strzały, wskazującej dalszy sizilak.
I znowu przeszkoda. Strzelanie. W ka- 

fflionce, za Środiulą każdy odstrzelał swo
je trzy naboje do tarczy, starając się 
opanować drżenie ręki, bo przecież tu 
chodzi o każdy punkt... o zajęcie jaknaj- 
kpszego miejsca wśród tylu zawodników.
i kk pnzesizli przez ogniową próbę 

Przyszywania urwanych guzików, odbie- 
^me depesz Morse‘a, spisywanie wszyet- 
btn ulic w Sosnowcu na literę „K‘* w 

5 minut, aż wreszcie ostatnie za- 
•w ściągnęły na cmentarz zagórski, 
0d®e niaisitąpiflo zakończenie biegu. Mój

Śmiertelny skok
Z JADĄCEGO POCIĄGU.

o godiz. 19.45 jia głównymi 
Wianie dworca osobowego w Kaitowi- 
(ach wydarzył się mrożący krew w ży 
.'wBPa'd'elk> którego ofiarą padła. 30- 
j a Hellena Bfliumenfrnuichtowa z Mo- 
^jowa.
ó^Mnenifruichitowa miała odjeżdżać do 
^zina’ jednakże pomyłkowo wsiadła

Pociągu idącego w kierunku. Dziedzic. 
,w°y pociąg już ruszył z miejsca, Bi. 

iedziawezy się od pasażerów, że po- 
1*  zdąża do Dziedzic, mimo oatnzeżeń 
w osób otworzyła gwałtownie drzwi 
^atonu i-wyskoczyła na peron. Zrobiła 
.Jednak tak niezręcznie, że wpadła mię 
77 stopień peronu, a będący w ruchu 
kJ0® wflókl nieszczęśliwą kobietę na 
wZ,2®11* około 30 metrów. Dopiero 

się służbie kolejowej pociąg

sfopni wagonu wydobyto straSz- 
[y .zmasakrowane zwfoki młodej kobie- 

1 Przewieziono je do kostnicy szniita- 
mie.fehlego w Katowicach,

Boże! Niejeden sobie pomyśli: „Co ma
ma powie na moje zmiusżtairdowane bu
ty ?‘‘ ale z zainteresowaniem czekali 
wszyscy ogłoszenia wyniku zawodów. 
I dowiedzieli się, że pierwsze miejsce 
uzyskała „Ósemka11 ze Środuli, zdobywa
jąc 59 pkt. za nią idzie 59 drużyna z Wa
welu 58 pkt., 43 z Milowie 55 pkt., na
stępnie 44 z gilmn. B. Prusa, „Dwójka11

Obchód ku czci św. Cecylji 
w Dąbrowie.

wiał okoflicznoścfowy obchód' klu czci 
św. Cecyiiji.

Rano odbyło się w koścddle uroczy
ste nabolżieńistiwio. Mszę św. od|prawił 
iks. Prarwda, kazanie wygłosił iks. Der- 
bis. Podtozias nalboiżeńsitiwia chór mie
szany „Edhia‘‘ odlś|pieiwiał mszę Gno- 
loeiria, a na Ofertioirjraim Kantatę Iks. 
Chl-ondowdkie>go.

W godzńnaeh noipołluidmiiotwyicfli w 
sali resursy odbyła się o wielce utnoz- 
maiconym ptroigramie alkademja, któ
ra., aaigaił p. Wł. Koił, poczem chór 
mieszalny „Echa1* odląpdewaił Kanitaltę. 
Slkólea ks. proiboszicz Niieidlźwieidizki 
wygłosił referat na temiató żywota św. 
Cecylji. Następnie p. L. Mytkała ode- 
•girał na slkrzyipcach fantazję z opery 
„Riigodetifo1* i „La Cinquanlliaun.e“ Ga- 
briel-Mairie, a p. T. Koslilufelki odśpie
wał „Słyszałem serafinów chóry* 1 
Faiurego, wreszcie pp. T. i Z. KosrtulT- 
sicy odśpiewali piękne „A.-ve Maria*'  
Donizeittieigoi.

W drugiej części chór męski „Echa**  
■odśpiewał poloneza ŻukowEkieigo a pi 
Wł. Kotli odegrał na wiolomiczełii „Se
renadę14 Bralga i „Poloneza1* Moiniiiusiz- 
ikd. W dalszym iciiąigu alkiademji ipp. B 
Gdeszówna i Z. Przybytelki odśpiewa
li „Zdrowaś Marja‘r Luibomiirekietgo, 
poczetm tercet, składający się z p. My- 
kąly (skrzypce), p. Wł. Kolilta (iwio- 
lonczeliai) i p. Z. Kosiiulłsikiego (foffte-

(M^35uri&M^iecżdecAa gua&r(fteóe d&trfrn&na

WOLF GRAJCAR W WIĘZIENIU
ECHA POŻARU NA ULICY MODRZEJOWSKIEJ.

Jak już dwukrotnie donosiliśmy, w 
nocy z ub. soboty na tniieidziedę wybuichl 
w tajemniczych okolicznościach pożar w 
składzie Wolfa Grajcara w Sosnowcu.

Ogień, jak wiadomo, strawił znaczną 
ilość mniterjałów oraz okryć damskich, 
pirzyc-zem straty według szacunku wła
ściciela składiu, wynosiły 130 tys. zł.

Miejska straż pożarna izaiwńadomiona 
została o pożarze o godzinie 0.55. Gdy 
straż przybyła, po upływie trzoch minut, 
przed skfeid Girajc-aia, przez popęlkaine

Majster i robotnicy 
w zakładach Modrzejowskich.

Kiillkaknoifnie odmaiazama i głośna już roz-. 
prawa, (tocząca się od dłuższego czasu w tsią- 
diaiie grodzkim w Sosnowcu przeciiwiko pięciu 
noibioitaiiikioimi, zaiimuidlnnionyim w Modlrtzejoiwslkifctli 
Zalkkudiaich w Sosnowcu, emialazflia wiresztóe 
swe zakończenie.

Pnzed sądem dtamęli: Paiwel Kózką, Anugiuisf 
Uajnie, malliżoinikowiiie Rusieccy, Amitoniiina 
fcnaiwczyfloowia i Władysław Statek, wiazyiac? 
z Soaniowcia. Swojego czasu iwmiieśli oinli dio 
zauządiu Modinzejowskiich Zakładów seam- 
cyjine zażalenie na jecltegn ze swych zwierz- 
chńiików', mąjrtra dziiaiu tuairzędziiainni p. Eliea- 
zaira Choiimikę, że wykomzyrtuijąic toh cŁężkie 
położenie i grożąc tai redukcją, zmiuszialt fch 
do dawania mm łapówek iltp. Dotknięty tem 
do żywego jp. Choinka wniósł na uścłi dkairgę 
dto sądni.

Piierwtaaa notaprawa nie idloszła dio iskuilkiu, a; 
to Ziiego powodiu, że ośkauiżeni. .roibotiniBcy o- 
świiadozyli z całą stanowczością, że zairźurty 
stiawiiaine przechyłko nam poditlnzymują, na co 

l też mwołali kiillknimaeMi śwuadlków. W śwfeifie

z ffiimm. Sit. Staszica i drużyny: 70, 74, 52, 
64, 4, 25 i 82.

Po zakończeniu ogłoszenia wytniikra, 
hufcowy krótko i serdecznie podzięko
wał swoim chłopakom za to, że trzymali 
„fason1 i po gromkiem: „Czuwaj11 .uczest
nicy biegu pobiegli na najbardziej inte
resujący odcinek trasy — do mamy na 
śniadanie.

ipiian) wykonał „Etetgję" Czajkotw- 
skiegio.

Po zakończeniu części koncierltiowej 
urządzono efektowny*  żywy ohraa, a 
na zakończenie odegrano sztukę pt. 
„Dzień św. Zof ji* ‘. Z wykonawców na 
wyróżnienie zasłużyli pp.: Niedziel
ska, Gdeszówna, Łukasikówna, Przy- 
byfelki i Kaczmarczyk, którzy gnali 
z nuliJyną zawodowych aktorów.

Chórem dyrygował p. F. Kostiułśki , 
a aikompanjament spoczywał w rę
kach p. Z. Koetulsikiego.

Jak widać z powyższego, program 
akademji był bogaty i mimo różno
rodnych prodiukcyj, całość bardzo n- 
miejęiiinie i starannie opracowana, to 
iież wykonawców darzono rzęsistymi 
■oklaskami. Organizatorom akademji 
należą się słowa uznania za urządze
nie pięknej imprezy artystycznej.

Trzeba nadmienić, że alkademja 
spotkała sie z nader życzliwem przy
jęciem i sala resursy była całkowicie 
wypełniona.

Zatopiony szyb „Podreden”
20 robotników urlopowanych.

W nieczynnym od czerwca rb. szy
bie „Podreden11 w Gołonogu prowa
dzone były od pewnego cza6:i prace 
celem dostania się do głębszych po
kładów i eksploatowania ich.,

Oneigdaj do szybu przedostała się 
woda i zalała g.o, a jednocześnie za
topiony został szyb wentylacyjny.

Wskutek tego robolty zostały przetr

szyby na parterze i piewszem piętrze 
wydobywały się już kłęby dymu i pło
mienie.

Akcja rabunkowa była bardzo uitruid- 
■niiona, bowiem trudno było dostać się do 
wnętrza sklepu. Dopiero po puszczenia 
kuliku silnych stauimieni wody do płoną
cego składu, strażacy z narażeniem ży
cia dostali się do sklepu i ogień żlolka- 
lizoiwali. Dogaszanie ognia trwalło przez 
cztery godziny.

Chairalkteryetyczraem. jest że Wolf

zenań tych świadków sprawa wypadła miie- 
korizysitiniie dila oskarżyciela.

Onetgdiaj po pauudlniowej przerwie sąd) prze 
•łuiehait. świadków, byłych podwładnych p. 
Choiinlkii. Sprawa przybrała wówczas mowy 
obrót.

świadkowie ci wyrażali eię dobrze o p. 
Chiońniee, zanówno jaiko człowieku jak i 
zwieuzehiniilkiu. Slyiszelii otmń, że niekitónzy m>- 
boiniicy miezadowoleinó iz p. Choiiinki bąćłlź ito 
dlaltego, że zostali zrediulkawamii, bądź też z 
.innyclh, im tylko znanych powodów, odgra
żali eię majstrowi, że mniszą z auiim skończyć

W wyniku rozprawy sąd, mie dając wiary 
świadkom, powołanym przetz oskarżonycli, 
skazał każdego a. nilclh ka 2 tygodnie aresztu 
z zawieszeniem wykonania ikary na okres ilat 
2, omaz po 5 zł. grzywny i ponoszeniie kosz
tów poistępiciwanóa sądowego.

W imieniu oiskanżycieta występowali ad>- 
wdkaai pp. Krzeimiwslki i Kuchita.

Osikarżoinvch bronił adlw. Mairx.

Wystawa Legjonow Polskich
I PAMIĄTEK REGJONALNYCH 

Z OKRESU WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ 
W SOSNOWCU.

Jaik już donosiliśmy w- Sosnowca urzą
dzona zostanie wystawa Legjonów Pol
skich, połączona, z regjonailmą wystawą 
pamiątek z okresu walk o niepodległość 
w Zagłębiu.

iWylsitawa otwarta. zostanie w dnia 2 
grudnia w salach (nowego ratusza w Sos
nowcu i zgrupuje wszystkie eksponaty 
z wystawy w Krakowie, ponadto szeireg 
zbiorów z Belwederu, uzyskanych dzię
ki uprzejmości p. measzaJlkowej Pifeud*  
sflsiej.

iWyStawa połączona zostanie z regjo- 
naflmą wystawą pamiątek, druków, pu- 
bOikiacyj i tp., ilustrujących udział Zar 
gięlbda Dąbrowskiego w walce o zddbycie 
Niepodl egłości.

Komitet zwraca, się za nasz&m pośred
nictwem do tych wszystkich osób, kltóre 
(posiadają pamiątki i dokumenty, czy też 
ciekawe fotografje z okresu od 1904 do 
1918 roku, alby zechieiaiy pamiątki te wy
pożyczyć na wystawę. W Sosnowcu zgiła- 
szać się nalleży do p. Marjana Łapińskie
go, intemdenita Ubezpieczalini społecznej, 
telefon 1-46, <w innych miejscowościach 
do prezesów oddziałów Związku Legio
nistów.

Na wystawie znajdzie się również ob
szerny dział plastyki współczesnej arty
stów - plastyków Legjonistów; w dziale 
tym zgrupowanych będzie około 200 o- 
brązów i rzeźb.

X NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH. 
Onegda j na stacji kolejowej w Sosnow
cu zostali! aresztowani w pociągu po
spiesznym podczas dokonywania kra
dzieży kieszonkowej znani złodzieje Sta
nisław Drozdowska z Krakowa i Jerzy 
Łąchecki z Warszawy. Złodziei przeka
zano do dyspozycji władz sądowych.

wane, w związku z czetm zostało mło- 
powanyCh 20 rolbotników spośród 34 
zatrudnionych w szybie.

Pozostali i robotnicy pracują przy 
odwodnieniu szybu.

Szczęśliwym zbiegiem okoflicznoścł 
katastrofa nie pociągnęła ofiar w lu
dziach.

Grajcar, właścicieli składu, opuścił sklep 
już po północy, o caem może zaświad
czyć wartownik Tow. ochrony mienia 
publicznego. Dziwmem sdę przeto wydaje, 
że pożar, który jakoby miał powstać od 
nągrzanego pieca, w tak krótkim czasie 
objął nietylko parter, lecz również i 
piętro.

To też zupełnie zrozumiałem i logicz- 
nem jest o-rzeczidnie straży, że pożar po
wstał z przyczyn nieusitąlonych ; trud
nych do stwierdzenia.

Ustallcnie przyczyn pożaru stoaż pozo
stawiła policji.

Przeprowadzone dochodzenie przez po 
licję również nie dało pozytywmego wy
niku.

Dopiero po oględzinach spalonego 
składu przeprowadzonych przez władze 
sądowo - śledcze powstało przypuszcze
nie, że przyczyną pożaru było rozmyślne 
niedopatrzenie, lub podpalenie.

W wymiiiku tego padło podejrzenie na 
właściciela składu, Wolfa Grajcara i je- 
go syna 20-letniego Szlamę Jakóba, że 
spowodowali oni pożar, aby podjąć aseu 
kurację.

Skład Grajcara, jak wiadomo, był u- 
bezpieczony w Tow. ubezpieczeń „Piast" 
na 160 tys. zł.

W wyniku dochodzenia, które wyka
zało, że istnieją poważne po-szlaki, jako
by pożar wynikł wskutek podpalenia 
właściciel składu W. Grajcar oraz jego 
syn zostali aresztowani i osadzeni w wię. 
zieniu będzińskiem.

Dalsze śledztwo w toku.
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Groteskowe wystąpienie „biedaka”
chcącego leczyć się w Karlsbadzie.

W miejscowościach kuracyjnych 
dość często można spotkać dobiize u- 
Łnranych i odżywionych żydów, którzy 
tna podstawie różnych zaświadczeń o 
tniezamożniości, korzystają z ullgowej, 
a niekiedy znpeffinie bezpłatnej ku
racji.

Jak sobie żydzi radzą w tych wy
padkach, świadczy choćby fakt, który 
ostatnio miał miejsce w Zagłębiu. Otóż 
do starostwa zwrócił się pewien ży- 
dek z Będzina z prośbą o wydatnie mu 
bezpłatnego paszportu na wyjazd do... 
Karlsbadu, załączając zaświadczenie, 
podpisane przez dwóch wspóllwyznaw 
ców i stwierdzające, iż petent jest 
biedny i nie posiada pawet środków 
do utrzymania.

Rzecz zrozumiała, że władze admi
nistracyjne mnsiały odpowiędlnio usto
sunkować się do podania obywatela, 
który nie posiadając środków do ży
cia, musi jednak leczyć się aż zagra
nicą i prośby jego nie uwzględniły.

Żyd jednak nie dał za wygraną i 
kiedy osobista natrętna interwencja 
również nie odniosła skutku, zwrócił 
6ię ze skargą do województwa, a kie
dy i to nie pomogło, wystąpił do

Święto młodzieży
KATOLICKIEJ NA PIASKACH.

W ubiegłą niedzielę t,j. w diniu 25 hm. 
Katolickie Stów. młodzieży oddz. Piaski 
obchodziło uroczyście swe święto.

Początkiem zaczętych uroczystości by
ła pobudka o godz. 7, odegrana z wieży 
kościoła. O godz. 8.30 zebrani druhowie, 
czwórkami pomaszerowali na nabożeń
stwo, na kltórem sekcja chóralna KSM. 
odśpiewała kilka pieśni. Po ruszy św. w 
,X>gniekiu“ KSM. drh. St. Krzyżyk wy
głosił krótkie przemówienie, poczem odu 
była się wspólna fotografja. W godzi
nach popołudniowych przybyła drużyna 
KSM. „Promień" z Chorzowa na zawody 
ping - pongowe z drużyną gospodarzy. 
Zapełniana sala przez gości dowiodła 
o wielkim zainteresowaniu się zawodami. 
Mecz zakończył się zwycięstwem gospo
darzy rw stosunku 5:3.

O godz. 6 rozpoczęła się akademja, na 
którą złożyły się deklamacje, popisy 
symfoniji i rewja w układzie drha Krzy
żyka St. Po słowie watępnem, które wy
głosił drh Krzyżyk, drh Ochman w swo
im płomiennym referacie mówił o wiznio- 
ełych ideach kat. Stów, młodzieży.

Po deklamacjach, przeplatanych wy
stępami; symfonji, nastąpiła najlepsza 
część, rewja skomponowana przez dirha 
St. Krzyżyka.

Sala zapełniona publicznością biła Bra
wa wykonawcom. Bo też wykonawcy w 
osobach drhów Pacieja Z., Ochmana Cz., 
Lipskiego L. i Skowrona K. w zupełności 
postarali się, by ten numer dobrze ode
grać. Podczas przerw przygrywała or
kiestra druhów: Cichonia i Tuszyńskie
go B., której dziarskie oberki zjednały 
ogólną sympatię.

Na zakończenie odbyła się krótka za
bawa taneczna.

Obserwator.

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA KO
LEJOWEGO. Na gorącym uczynku kra
dzieży pakunku z obuwiem, wartości 
250 zł. z wagonu kolejowego tw Katowi
cach przytrzymano 55-fletiniego Jurczyka 
Ignacego, zam. w Pórąjbee, koło Kazimie
rza, kilkakrotnie karanego za różne kra
dzieże, któremu skradzione bulty odebra
no. Przeciw Jurczykowi skierowano do
niesienie do władz sądowych w Katowi
cach.
X KRADZIEŻE. Z biura kopalni „Mo- 
dirzejów**  skradziono maszynę do pisa
nia maiki „Uniderwood“, wartości 480 zł.

Z mieszkania Mendla Borzykowskiego 
w Czeladzi. (Cmentarna 3) skradziono 
jaTUiiitniŁ wartości 150 zi. 

władz centralnych, nie zdając sobie 
widocznie sprawy z groteskowej sy
tuacji, i zapominając o tem, że czło
wiek niezamożny może z powodze
niem leczyć się w krajni, kto zaś może 
sobie pozwolić na kurację (zagranicą, 
ten musi mieć pieniądze i na pasz
port, awafezraa, że opłata nie jest wy
soka.

?YCIE GOSPODARCZE
Charakterystyka położenia gosp. Polski w październiku.

bank Gospodarstwa Krajowego w na
stępujący sposób chairatklteryzuje sytu
ację gospodarczą Polski w październiku.

W związku z sezonowOm ożywieniem 
niektórych gałęzi produkcji iw okresie 
sprawozdawczym trwało nadal zwiększo
ne zapotrzebowanie pieniężną objawia
jące eię w 6padku rachumlków czekowych 
:• wkładów bezterminowych w bankach. 
Do wzrostu popytu na gotówkę przyczy
niło się również wzmożenie zaintereso
wania rynkiem papierów lokacyjnych. 
Rozwinięta na tle iramzakcji pożyczkami 
państwowem;. Spekulacja, spowodowała 
w pierwszej połowie listopada przejścio
we załamanie się kursów. Przypływ wikła 
dów oszczędnościowych trwał nadal. O- 
peraeje kredytowe naogiół nie zwiększy
ły się spowodu małej podaży weksli do 
dyskonta; wobec gromadzenia się wol
nych funduszów — tanki spłacały swe 
zobowiązania z tytułu redyskonta >w Ban 
ku Polskim. Płatność kredytów rolni
czych pogorszyła się, .powodując wzrost 
odsetka protestów wekslowych. Płatność 
weksla kupieckich pozostała nadał zada
walająca.

Sytuacja rolnictwa w okresie sprawoz
dawczym kształtowała się niekorzystnie 
w związku z ponownym dość silnym 
spadkiem cen zarówno ziemiopłodów, 
jak i, w mniejszym stopniu, innych pro
duktów Tylnych. Olbiroty ziemiopłodami 
na rynku krajowym były niewielkie, ek
sport natomiast zwiększył się nieco w po
równaniu z wyjątkowo wysoką kwotą 
wywozu, osiągniętą w miesiącu poprze
dnim.

Kronika gospodarcza.
LOSOWANIE PREMJOWEJ POŻYCZKI 

BUDOWLANEJ. Odbyło się losowanie 3 proc, 
premiowej pożyczki budowlanej I sęnjil 
prizyczem wylosowane zastały następujące 
wyginanie.

'250.000 ził. ma mir. 795951. 50.000 żł. ma mr. 
695135. Po 10.000 zł. na mir. 140543 393264 
24085 92)1558 949421 122326 821426 553105
981934 47'1659. Po 1.000 zł. ma SM. 49243 61:1489 
1541115 ------------------------ ---------------------------------
115041 
906262 
122072 
369791 .......... .......... .. ......................... -..........
80550 125606 106743 5230 675679 677625 987436 
S29575 918672 579459 55026 35386 11059 539071 
595204 241883 976900 832465 155140 170777
755257 451223 883957 499383 65663 35522 803321 
222763 --------- ----------- ---------------------------------
256269 
199747 
777566 
947285 
654360 
112563

O OBNIŻKĘ PODATKU OD HANDLU 
ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZEMU Izba prze- 
myśłowo-hainidiliawa iw WBlmśe wystąpiła dc 
Związku Izb pizeimyslowo-tandlrawyien a. me 
moirjatem, w którym podkreśla komieczmiość 
obniżenia Stopy projektowainego pnzez Mf- 
miisiterstwo sikanlbu podaltku saailonego iod o- 
bnatu od piwa do 3 proc., win oiwoieoiwyiali 
do 3 prioic., octu spirytusowego do 25 prc. 
i dla dirożdlży dio 3 pnoic.

PODATEK OD CUKRU. Do Sejmu wpłyną' 
uchwalony przez Radę mimifctrów projek u- 
staiwy upoważniający ministra iskairbu do po 
bdtemamaa dlodiaifku do podatku od cukru iwszy- 
Stlkiich gatunków w wysokości 5 zł. od 100 lk, 
oraz do pobierania osobnego diodaitiku w iwy 
sokośći 3 i pól zł. od 100 (kg. od cukru w gło
wnie i w kostkach. Według projektu ustawa 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

OBRADY PANEUROPEJSKIEJ KONFE- 
RENCJI iGOSPODAiRCZEJ. Rainieuiropejslha 
(konferencja gospodarcza obradowała nad za 
gadmieniaimi waiiiuitowemi i nad zagiadnaeniia- 
m.i Eunopy środkowej i wschodniej. W połu
dnie złożyli delegaci ikomfemenicji wieniec 
ma grobie ś., p. 'kaniclerza Dolłfuissa, który 
jak wiadomo, był prezydentem honorowym 
Unji paneuropejskiej. O godz. 20-ej odbyła 
się w wieMdej sali pariamemtu uraazysta ma 
nafestaioia ku tata ś. R kanalarza. DójiLfu&sa.

282298
179137
558028
125017

842345 920419
..........  220720 492056
868169 902962 655900
297256 248721 467900

45874 800006
478665 935716
165477 ~'—'~
835057 ____________  _____ ____
919157 616977 873855 560854 254519

255920
163816
969617
900293 
429120
594651

910957 687269 54519 573751 
159514 88254 288073 995123
546883 640397 665051 47527

405128 572260 279318 833858
361654 526362 319745 564991 
904507 329928 837094 162260
978840 173993 262920 845149.

Degenerat i jego brat.
Wyrok w procesie o zabójstwo.

W dadlazym ciągu procesu, który się toczył 
omegidlaj przeciwko robotaiilkowi Ikdliejowemiu 
454etiniŁetmu Jamowi Palce, oraz jego bratu. 
53-letademiu Rutdtoilffawi, osfloairżomym o (zabój
stwo dwóch wiiieśniiiaków, oraz usiiłowainró za
bójstwa jeszcze Miku osób, zeanaiwialii dwaj 
biegli psychiatrzy: dir. Iinigts1t«er i dir. Blhin- 
stnub. OnzeUdui orni po zbadaniu Rudolfa Paliki 
kitóry, -jak jiuż pisaliśmy, pnzebywaJ pnzeiz 
dłuższy czas iw szpitalu dla umysłowo cho
rych, że jest on degenematemi, altawtotycznic

>W produkcji górniczej nastąpił dalszy 
sezonowy 'wzrost wydobycia i zbytu wę
gla. Podobnie, w przemyśle naftowym 
poprawiło się wy (dobycie ropy oraz pro
dukcja i sprzedaż produktów naftowych. 
Stan zatrudnienia hutnictwa żelaznego 
zwiększył się. Sprzedaż wyrobów huittair 
czyich na rynku 'wewnętrznym wykazała 
niewielki wzrost, eksport natomiast był 
mniejszy.

Utrzymujący się jeszcze iw październi
ku, w związku z pómyślnemi warunkami 
atmosferycznemu korzystny stan ruchu 
huidowdanego, przyczynił się do utrzy
mania sprzedaży w gałęziach , związa
nych z budownictwem, zwłaszcza w prze
myśle metalowym. W przemyśle włókien 
niczyim nastąpiło sezonowe ożywienie o- 
brotów; stan produkcji w tym przemyśle 
utrzymał się na poprzednim dość wyso
kim poziomie. Natomiast spadek zatrud
nienia zaznaczył się, jak zwykle o tej po 
rze roku, w przemyśle mineralnym i 
dizewnym. Przemysł cukrowniczy nozpor 
ezął w .październiku kampanję, zwiększa 
jąc produkcję w porównaniu z rokiem 
poprzednim.

Obroty handlowe na rynku wewnętrz
nym ożywiły się; zwyżka nastąpiła ró
wnież w obrotach towarowych z zagra
nicą, zaTÓwino po stronie przywozu, jak 
i wywozu, dzięki czemu saldo dodatnie 
bilansu uitrzyimalo się na poprzednim 
wysokim, poziomie.

Pod wpływem czynników sezonowych 
liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
wykazała w drugiej połowie miesiąca 
niewidką zwyżkę.

PinzemówaemHe wygioisfflfil: kanderz Schu- 
schmiiigig, hr. Condeinihove-<Kalegri i b. fran
cuski minister cnoflniiictbwa Riilearo.

PIENIĘŻNA
Dewitey: Bel|gja 123.65, Hdańldija 356.50, 

Kopenhaga 118.20, Londyn 26.45, Nowy Joirik 
(kabel) 5.30,25, Paryż 54.95,50, Praga 22.15, 
Szwejoairja 171.60. Sztokholm 136.45, Włochy 
4525, Berfflńn 21525.

Tendencja móejedlnoMta, obroty mniej niż 
średnie. Banlkmoty dolarowe w obrotach po- 
izagitełdciwych 5.29. Rubel złoty 458,75. Dolar 
ódłiotfey 6.91(50. Gram czystego złota 5.9244. 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach pry 
walnych 186.60. Funt szterl. (baniknolty) w o- 
brlotach prywaltnych 2649—26.50.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla
na 45.00, 7 pnoc. piorż. Stabdilitaaeyjna 67.75— 
67.25 (ode. po 500 doli.) 68.00—67.75, 4 proc, 
■poż. imweStyicyjma 11425, 4 pnoc. państw,
poż. premjowa dolairawa 53.10, 5 proc, ken- 
iwereyjma 63.75—<64.00—63.50, 6 proc. poż. do
larowa 71.00.

Akcje: Bank Pdliski 95.50, Lilpop 1020, Sta
rachowice 12.40, Haberbusch 35.50.

kromo ZAWIERCIA
X BUDOWA MOSTU W ZAWIERCIU. 
Jak w swoim czasie donosiliśmy, <w Za
wierciu przystąpiono dó budowy mostu 
żel. - betonowego przy ul. Kasprowicza, 
tuż obok starostwa. Bodowa mostu jest 
oltacnie na ukończeniu i prawdopodob
nie w pierwszych dniach grudtnia b.T. 
most zostanie oddany dio użytku.
X POŁĄCZENIA TELEFONICZNE. W 
Zawierciu pnzepnowaidzaine są od 'klilfcu 
tygodni kablowe instalacje teflefoniceine. 
W związku, z tem, prawdopodobnie, dość 
trudno jest obecnie otrzymać połączenie 
z żądanym numerem. Sądzimy, że wy
dział techniczny poczty, przedsięweźtaie 
odpowiednie kiroki, aby w związku z 
prowadzoniemai tróboltamó. nie cierpieli a“ 
.boneoici tedefonictani.

W ciągu rozprawy wyszły na jaw efe&iawe 
szczegóły, dotyczące pożycia, Palików. Nfe, 
oanal wszyscy świadkowi© zgoidlmie pod&re- 
śTiilllŁ, że Palika ipodęjinzewaijąc żonę o wóbdo. 
lomsiiwo, ustawiiiczmie znęcał się nad) ©Są, 
prowadzając ją dio tego, źe mejedlniofciotinfe 
zmuszona była uciekać w nocy z dioanu db 
isiąsiiadlów, in których mocowała.

Rozprawiał, która tnwała cały niemal dttoń 
i noc, zakończona. została o godiz. 4 miaid ub- 
nem wyrokiem śkazującjim Jama Palllkę za 
przekroczenie obinony komiecziucj na 2 Jata 
więzienia, bnalta zaś jego Rudolfa sądt uwolnił 
od winy i (kary.

Opierając się jedlnalk na orzeczeniu Łfe. 
■glyoh-ilekainzy sąd postanowił Rudolfa. Palllkę 
umieścić w szpitalu dła umysłoiwo chorych.

Oskarżonych bronił z wyboru mcc. Paiwe. 
lek.

KRONIKĄ OLKUSZA
X ODZNACZENIE. Zw. straży poż. w 
Warszawie nadał medal btronzowy za
sługi, p. Srebrnichiemu, gospodarzowi 
straży w Skale pod Ojcowem.

X DO RADY POWIATOWEJ W OL 
KUSZU jako delegaci z gminy Sułoszo
wa .weszli pp.: Józef Ostachowsfci i Ala- 
toni Okrajini.

X „STEFEK“ W OLKUSZU. W ub. po- 
uiedżiałek Teatr miejski z Sosnowca ode- ■ 
grał w Olkuszu (kino „Orzeł1*)  znamą 
już w Zagłębiu komedję „Stefek1*.  Zby
teczna byłaby tu reklama znakomitych 
artystów sosnowieckich, nie można jed-, 
nak pominąć, że pp. Gołaszewska, Soko- 
licz i inni podbili 6erca olikuszain zupeł
nie. Jak na pierwszy raz aryści sosno
wieccy wywieźli z Olkusza może za ma
ło forsy, lecz zia to zabrali z sobą wielkie 
uznanie publiczności olkuskiej. Prosimy 
o dalsze odlwdedzainiie Olkusza... tylko po 
pierwszym.
X MAŁE ZAINTERESOWANIE. W Ol
kuszu i okolicznych miasteczkach „Ty
dzień czystości**  został zakończony. Za
interesowanie w Wolbromiu, Sławkowie, 
Bolesławiu i Pilicy było naogół średnie, 
natomiast mieszkańcy Olkusza uważali 
widocznie propagandę czystości za zby
teczną, gdyż zainteresowanie było minę 
malne. Dość powiedzieć, że z łaźni miej
skiej w Olkuszu, notabene bezpłatnej, 
skorzystało niewiele osób, a odczyt z za
kresu hygjeny w ub. niedzielę zupełn.e 
nie doszedł do skutku spowodu Ibralku 
słuchaczy. W Sławkowie i Bolesławiu 
przemówienia wygłosił dr. Czachurski 
przy wypełnionej sali. W Wo1lbre®:iU 
przemawiał dr. KaMista z Olkusza. r®w“ 
nież przy dużej frekwencji słudhaozow. 
X AMATORZY DROBIU. One-gldajszej 
nocy nieujęci sprawcy w jednym prawne 
czasie skradli we wsi Kroczyce: .na sz 
dę Józefa Simbora: 7 gęsi i 14 kur, 
Władysławowi Kubikowi: 15 kur u‘ 
królików.
X NAPAD. W dn. 26 b.m. na jad4pe®« 
do młyna we wsi Chrząstowice (po®Ą. 
dizy Olkuszem i Wolbromiem) Jana Gaj 
dę z Jamgrota, napaidto w lesie trzeć 
sobników, z których jeden 
był w rewolwer. Sjprawcy obsziukali _ 
szienie Gajdy, lecz nic nie 
zbiegł:' do lasu. Dwóch było zamasko'*'  
nych. O napadzie Gaijda zameldował 
posterunku w Wolbromiu, skąd z®1 
dźono pościg.
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POLSKI
IGŁA W GARDLE.

po urzędu prokuratorskiego w Wair- 
wpłynęła sprawa przeciwko le- 

dentystce J. G. o spowodowanie 
Djftzwykł^ge wypadku. Oskarżona lekar- 

praktykowała w jednej ze szkół po- 
tfSZechnych i tam m. in. leczyła chłopca 
[Q,letn:eigo Stanisława Butkiewicza. Pod
las zabiegu -wyciągania nerwu, deaity- 
stka wypuściła igłę z palców i igła ta u- 
„zęzla chłopcu w przełyku. Nie mogąc 
„^ciągnąć igły, dentystka owinęła ją w 
watę, a potem poleciła chłopcu jeść diużo 
cja&ta i połknąć igłę. Po tym wypadlku 
nastąpmy u chłopca ciężkie komplikacje. 
Zabrano go do szpitala, gdzie mimo do
konania dwóch zabiegów' operacyjnych, 
jgjy nie zdołano z organizmu wyciągnąć. 
Chłopiec przebywa miesiąc w szpitalu i 
Btan jego coraiz bardziej się pogarsza, wo 
bec ftzego rodzice chłopca złożyli donie
sienie do prokuratora. W sprawie tej 
KBziCzęto dochodzenie.

TRAGEDJA RODZICÓW.
2e Stanisławowa donoszą, że policja 

tamtejsza wykryła niezwykłą aferę oby- 
czajową, której bohaterką jest 16-lertn.ia 
uczenica gimnazjum w Katowicach, Ag
nieszka Polterówna. Przed partu tygod- 
niatmi Pdterówna zbiegła z domu rodzi- 
cjefekiego razem z zawodowym tance- ■ 
rzain, Karolem Bażantem, w którym żako • 
chała się i postanowiła z nim udać się do 
Stanisławowa. Widywano ją tam w lo
kalach nocnych, gdzie upijała się aż do 
utraty przytomności. Często zapraszana 
była do zacisznych gabinetów, gdzie od
bywały się głośne orgjje. Zrozpaczeni ro- 
'dżice po długich poszukiwaniach znale
źli wreszcie swoją córkę w jakiejlś' spe
lunce w Stanisławowie. O wszyisitkiem 
'doniesiono prokuratorowi’. Władze po
ciągną do odpowiedzialności zarówno 
właścicielkę lokalu, w którym odbywały 
się orgje, jak i Bażanta za uprowadze- 
<rie nieletniej uczenicy.

SKUTKI CIEMNOTY.
W powiecie lubelskim zdarzył się wy

padek, świadczący o wielkiej ciemnocie. 
Swego czasu rolnik spod Lublina Józef 
Romański zawiadomił policję, że cyga
nie skraidli mu konia. Dochodzenia #vy- 
kazaly, że kradzieży wogóle nie było, na
tomiast ustalono niezwykłe okoliczności 
tej rzekomej „kradzieży* 4. Romański, pasł 
Pewnego dnia konia na pastwisku. W 
tym. czasie drogą przejeżdżał tabor cy- 
pński. Dwa j cyganie podeszli do rolnika 
i oświadczyli chęć kupienia konia. Ro- 
niański zgodził się i oddał cyganom zwie
ra? za 100 zł. Cyganie ze swej strony za
proponowali Romańskiemu dalej naby- 
Oe aparatu do ,pow.:dan.ia“ pieniędzy, 
®a co Romański skwapliwie przystał, ma- 
raąc o powiększeniu swego majątku. Dał 
Jięc cyganom 120 zł. Ci zawinęli pietnią- 

, w gazetę, położyli zawiniątko na ka- 
^eniu i kazali Romańskiemu usiąść i 
^ckać cierpliwie dwie godziny, aż się 
Pieniądze powielą. Naiwny wieśniak zro- 

ł oo mu kazano, w dodatku zapłacił cy 
Banom „za fatygę4* 10 zł. Cyganie zabra- 
• Pieniądze i konia i oddalili 6ię. Po dwu 
BMzimnem siedzeniu na kamieniu, wie- 

alk -wstał i rozwinął paczkę, szukając 
^wym wzrokiem .powielonych44 ban- 

l. Jakież było jego przerażenie, 
&dy w gaizecie znalazł... kawałki papie- 
• Attjenitowawszy się, że padł ofiarą

, astwa, zawiadomił policję, że cyganie 
/dli mu konia. .Dalsze dochodzenia 

•cyjne doprowadziły do zatrzymania 
j6°ail°w; Józefa Bohdanowicza i dwóch 
Z®0 synów: Mikołaja i Aleksandra. Skon 

ntowano ich z rolnikiem, który w Jó- 
n- e pi^danow.icizu poznał oszusta. Ko- 

. >r'aini0 cyganom i zwrócono Ro-

Etyka japońska 
“WA nowe wypadki harakiri. 
^teawylkile dila Europejczyka Ikonse- 
m Pociągnęła za sobą drolblna po- 
. a japońskiego sieriżamta policji. Oto 

tęp P°.ma|itewrach w prowimej: Guma, 
japoński wracał do Tok jo, sicr- 

s®c-erowal samochód na fał- 
Nie pociągnęło to zresztą 

st^Pstw IP^yhuyoh dla Mikada na- 
iwYni ' siorżainit dowiedział się o
Ję; ,P^tępku, nie widział innego wyj-

*1 a zmycia etwej winy, jak tyllko w,

ŁoroCznej pensji. Nie jest wykiuiCzone, że' 
kiiłkni wyższych urzędników zmuszonych 
będzie do ustąpienia.

Podiczas manewrów popełnił Łarakiiri z 
' .ęyinalkiem śmiertelnym jeden z szeregow
ców. Przyczyna była w rozumieniu Eu
ropejczyka również iblłaha. Popro&tu zgu
bił on podczas namewrów baigtnef.

Najazd młodożeńców
na Watykan.

Wyścigi lotnicze 
poszukiwaczy złota.

har.aikiiri. Służbową szablą rozpłatał so-1 
bie birtzueb. Obecnie leży w etanie bezna
dziejnym w sepiltalu.

Nie koniec zresztą na tom. Gubernator 
prowincji Guma, szef policji i dyirelktor 
pollicji, których władzy podlegał nieopa
trzny sierżant, zostali doraźnie skazani 
na- kary pieniężne w wysokości 10% ca-

KATASTROFALNE ULEWY W ATENACIL
Nietawylkle silne ulewy oaiwiediziły oetaltoto stolicę Grecji. Woda podmyła fhimdnimenify 
kiilikrufnaStu dtotmóiw. Szkody wyirza.dlzo.ne przez deszaz są bardizo znaczne. Na zdijęciu Ate

ny wiidżiatne iz lotu ptaka.

Wedłuig starodawnego zwyczaju mło
de małżeństwa ze sfer arystokratycznych 
Rzymu, udają się natychmiast po ślubie 
na prywatną audjencję do Papieża, a po
tem na krótką modlitwę do bazyliki św. 
Piotra. Zwyczaj ten tłumaczy się odwie
czną wiernością ^paitrycjuszów14 Rzymiu 
dlla Stolicy Apostolskiej.

W czasach powojennych o błogosła
wieństwo papieskie zaczęły się starać ró
wnież małżeństwa o mniej głośnych na
zwiskach. Przyczyniło się do tego rozpo
rządzenie rtządu. faszystowskiego o przy
znaniu wszystkim młodożeńcom darmo
wych przejazdów kolejowych. Ulgi te 
dotyczą wszystkich młodzieńców, a więc 
nietyflko Włochów, ale i cudzoziiCuniców, 
przebywających do słonecznej Itaflji w 
podróż poślubną.

Od chwali wydania tego rozporządze
nia Watykan został zalany przez młode 
pary, proszące o błogosławieństwo. W 
zeszłym miesiącu naliczono ich przeszło 
2.000. Zrazu oburzali się bardzo papiescy 
mistrzowie ceremonji, bo liczni gólcie 
Watykanu nie zaichowywak bynajmniej 
wszystkich od wieków ustalonych zwy
czajów, zwłaszcza jeśli, chodzi o strój na 
audjenoji. Większość przychodziła po- 
prostu w ubraniach podróżnych, ze wizgię 
du na pośpiech i chęć uniknięcia wydat
ku na hotel. Zato oodzień ramo długie 
szeregi młodych małżonków czekają 
przed' biurem kanieelairji papieskiej na 
wyznaczenie godziny audjancji. Od pe
wnego czasu jest jiuż nawet wyznaczona

Zdawałoby się, źe w XX wtoku już 
nie ma miejsca na romantyczne przy
gody poszukiwaczy złota. Fakt, który 
zaszedł przed kdku tygodniami prze
czy temu i dowodzi najlepiej, że wiek 
elektryczności, radja i samiolotai nie 
wyklucza przygód, godnych pióra no
wego Jules Veme*a.

Niedawno odkryto w Rodezji nowe 
tereny złotodajne. Prawa Południowej 
Afryki głoszą, że właścicielem takich 
terenów zostaje ten, kto pierwszy na 
nie przybędzie, ogrodzi je i następnie 
pierwszy zamelduje o tem władzom. 
Pola złotodajne, o których mowa, znaj 
duiją się w odległości 160 kilometrów 
od miasta Salisbuiry, na jbliższej siedzi
by odpowiednich władz.

W nocy z 16 na 17 października br. 
•na nowoodkryte pola przybyło dwóch 
konkurentów: śmiały Doszaikiwacz zło.

specjalna sala w pałacu papieskim prze
znaczona na tęgo rodzaju audjemcje.

O etykiecie zapomniano już zupełnie. 
Zresztą młodożeńców można i tak poznać 
na pierwszy rizut oka. Są zwykle ośle
pieni!. i osizołomieni wspaniałościami Wa
tykanu i wiecznego miasta. Często trzy
mają się mimowoli za ręce, żeby dodać 
sobie odwagi. Co chwila zatrzymują się 
spoglądając z zachwytem na wszystkie 
strony. Powoli przechodzą przez wspa
niale sale i wypinają się na wielkie mar
murowe schody, zatrzymywani ta. i tam 
na główne sshody diwie zakonnice spraw
dzających karty wstępu. Przed wejściem 
na głrwne schody dwie zakonnice spraw
dzają prtzepisowość strojów damskich. 
Niektórzy młodizi odważają się wręczyć 
według włoskiego zwyczajni prałatom 
papieskim małą bombonierkę, jako pre
zent dla Ojca św. Wielu wieśniaków 
przynosi plony ze swych gospodarstw. 
W zamian za to oWulbienice dostają wia
nuszki z białych róż, a oblubieńcy pa
miątkowe medale.

Na samej audiencji Papież daje każde
mu rękę do pocałowania i zwykle potem 
zwraca się do zgromadzonych z paru 
serdecznymi słowami. Życzy 'iim szczęścia 
i przypomina o obowiązkach, jakie cią
żą na chnześcjańakiej rodzinie i żegna 
słowami: „Crescite et multiplicamini44 
Na tem skromna uroczystość kończy się 
a wspomnienie o niej pozostaje młodym 
na całe życie.

ta i przygód, Mir. Stomham miody stu- 
dtant umiwersytetiu w Camhtriidee i 
przedstawiciele Gold ProspectŁng Com 
ipany, potężnego towarzystwa eksplo
atacji złotodajnych terenów w Afryce 
Południowej. Konkurenci przybyli je
dnocześnie. Mr. Stonibam rznicil się do 
pracy. Przez 15 godzin bez przerwy 
wbijał pale w piaszczysty grunt Rode 
zji, ogradzając wyibtraną przez siebie 
działkę. To samo — tylko w wiele 
szybciej — robili pracownicy towarzy
stwa, sprowadzeni na 4 autach gąsie
nicowych.

Natychmiast po skończonej pracy 
Stonhaim wsiadł do samochodu i wy
ruszył w kierunku Salisbuiry. Jedno
cześnie ruszyło auto, wiozące (przed
stawiciela Gold Prospeetimg Comtpany.

Po godzinie jazdy obydwa samocho
dy zatrzwnały się na dużej ©olanie,

ędzie stały dwa samoloty. Obydwaj 
cańkfurenci wpadlli — jak się okazało 
— na jeden i tem sam pomysł: przy
gotowania sobie samolotu, aby w ten 
sposób ubiec (rywala w wyścigu do 
Salisbuiry.

Zawarczały motory. Samoloty wzbi
ły eię w powietrze. Rozpoczął się wy
ścig do biura rejestracyjnego w Sali®- 
bury. Był to prawdziwy nowoczesny 
wyścig o złotą nagrodę.

Mr. Stanham zwyciężył. Przybył o 
7 minut wcześniej. Młody student stał 
się właścicielem złotoda jnego terenu, 
a przedstawiciele wielkiego towarzy
stwa przekonali eię, że o zwycięstwie 
decyduje nietylko kapitał, organizacja 
i chęć zysku, lecz również energja mło 
dości, zawsze żądnej dreszczu emocji.

OD ADMINISTRACJI.
Do dzisiejszego numeru dołq« 

czarny dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiąc grudzień 6367

SSCIEKAWE
CHRABĄSZCZE PRZEPOWIADAJĄ 

ŁAGODNĄ ZIMĘ.
Ogrodnicy w Dolnej Austrji zaobeeinwo 

wafli, iż chrabąszcze, które przeziimowują, 
zakopując 6ię w ziemię, ryly_ teraz bardizo 
.płytkie schro.niska da siebie, nie głębsze nadl 
10 cenrtyimetirów. Porównywując ten fakt a 
obserwacjami dawmiejszeimi, gdly chrabąsz
cze zakopywały się w ziemię na pół metnai, 
aby ochronić się pnzedl mrozem, wyciągają 
stąd ogrodnicy wniosek, iż zima tegoroczna 
będzie łagodna. Przepowiednię będfcie moż
na eprawdizić niezadługo, a wtedly się okaże, 
kto ma rację: Pim czy hnabąszcze.

JAK ODDZIAŁYWA KRYZYS 
NA PRASĘ.

W Pairyżu wychodziło od r. 1687 francuskie 
wydanie wielflmego dziennika nowojorskiego 
,,New York Henailds, od roku zaś 1917 po
siadał paryislkie wydlanie wieflild dziennik' 
„Chicago Tribum®4*. Oba te wydawnictwa 
były pnzezinaczome dla Amerykanów stele 
miesizkających w Paryżu oraz turystów. O- 
becnie oba te wydawnictwa, fuzjonują, pnzy- 
czem. pozostanę „New York Herald" tyllko 
na widowni. Przyczynią tej fuzji jest slkur-< 
czernie się zbytu maśkutek ogromnego epadk 
ku frekwencji turystów z Ameryki.

WYŚCIG MIĘDZY WEGETARJA- 
NINEM A MIĘSOŻERNYM.

W Budapeszcie odbył się stairrt do wyścigu 
pieszego, którego metą jest Rzym. Zawodni
cy, obaj Węgrzy, liczą 26 i 50 liait. Młody za
wodnik, Matuza, reprezentuje zawód rzeź- 
nidki, starszy zaś — Lovasz — wystawiony 
zostali przez związek wegotanjański. Wyścig, 
który odbywa się na trasie liczącej 1546 km. 
ma zadecydować o wyższości jednego łub 
drugiego systemu odżywiania i wpływie je
go na rozwój organizmu. Obaj zawodnicy, 
którzy zamierzają maszerować po 10 godzin 
na dobę, tpodlziewają się, źe około 25 bm. 
znajdą się w Rzymie Wyścig -wywołał wiel
kie zainteresowanie w Budapeszcie, gdzie 
toazy się obecnie ostra polem tka imiędlzy 
zwolennikami wegetairjainazmu a jmięsożer- 
cami“.

NAJSILNIETSZE ZWIERZĘ 
NA ŚWIECIE.

Zoologowie zadawali sobie oddawna pyta- 
niejakie zwierzę można uważać za uaji-ul- 
niejsze. Rozmaite obserwacje do rozmaiiitych 
doprowadziły wyników; niektórzy, opierając 
się na dokonywanych wysiłkach przypisy
wali piemwszeństwo słoniowi, który w kra
jach azjatyckich np. spełnia funkcje tmaga- 
irza, dźwigaiTU, traktora. Inni znów dochodzi
li do •wniostklu, że o ile wyahodza się z zało
żenia, iż decydującą oceną jest porównanie 
międizy wzrostem, wielkością a maximum 
wysiłku mięśniowego — rnierwszeństwo na
leżałoby przyznać.™ zwykłej pchle, której 
skdki aia dystans świadczą o zadziwiającej 
sile mięśni; Natomiast pewien zoolog wę- 

■ gienski doszedł do wniosku, iż najsilniiiejszem 
. stiworzenie.ni jest żuk ziemny. Waga własna 
, żulka wynosi wszystkiego 14 gramów, a przy, 

tej wadze potrafi on z łatwością przenieść 
’ w swoich żuchwach ciężar wagi 1560 gira- 
> mów. Biorąc ten stosunek za podstawę po- 
• równania, należałoby oczekiwać od cztowie- 
, ka ważącego 75 kg. zdolności i możliwości 
' przeniesienia <na grzbiecie ciężaru wagi 8.400 

kg. W tym więc wypadlku żuk ziemny bije 
! rekordy wszystkich atletów.

DLA POZORÓW.
Do młodego lekarza pnzyohodia ooidtóeń 

natrętny wierzyciel, z .rachunkiem, którego, 
mie mający jeszcze praktyki lekarz anie możr 
ząpłaiaić.

Pewnego diuna (tokarz propanu je twńenzy- 
ciełlawii:

— Jeżeli pan już koniecznie duce codzie*  
pnzyohcidzić dio innie, <to niech pan eoib. 
przynajmniej głowę obandażuje, śeb.y moi 

Jsasiedlzi myiśMiL że to ©acieanŁ-
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Nr. 47 „BLUSZCZU" mzpoiozyna artykuł 
H. Wneiwiiórelkiej ,Pirawo do dizieclka1*,  uozpai- 
itrujący sprawę pnzydlaietainia dziecka jedme- 
muu rz dwojga rozdiodizącycli się rodlziców, z 
puniktiu widzenia dlobra dtóeictka. Nowela Na- 
ifeSji Jastrzębskiej p. it. .Romains podchorą
żego iz czasów (powstania feitopadiowego, poe
zja „Pikane podiczas isihorty“ Lucyny Knzeim-Łe- 
niedkie-j, szkic belotirystycizny Stefanji Sziwr- 
lejówmy „Najzwyklejsza Mstoirja“, „Kobieta 
poleska" irępointaż Zotfji Zalleslkiej. „Sto H-ait 
nzituikń belgijskiej"*  St. Bodhonskiej-Óko-lów, 
„W Palestynie*'  koreępomidenicja L. Ch., „Do
roczne potadlzcinie Alkaidlennij i Liltemaitiury* ’
przez S. P. O., Wspomnienia pośmiieirltlne o 
śp. Marji Ballińskiej i Cecyliji Śnfegm- ■ 
^zttafinów* 1 i aktiualja kobiecie wypełinBaiją 
dtźial litenaiako-sipołecjzny aramenu.

W dodaltiku: „Wychowanie i szkoła" imamy 
prace: „Koediuikaicja czy trotadlzaa-r Naitailji Ja
strzębskiej, „NaiuczyKikil jest tndetspnaiwi-edlli- 
wy1* Haininy Koryiana, .jNoicme tropy1* -repo-rifaiż 
z ikoltoraji ezikoltnęj przez Mairję Amfkiewiczo- 
wą. W dodiaitku ,JŃaoz Jeloamz": ./) suirawn- 
cach i sizczepiomlkaich" pnzeiz dir. J. E. i „Co 
wpływa iu jemmde ma -u-nodę w okresie idlojirtze- 
wainiia?* 1 dir. med. Zodiji Rostkoirowskiej.

W dłziaile „Ogrodin-ictiwo i hodowla*' : „Kacw- 
fci mcuipło<lowe“j „Hointemisja"' S JDrobiaizgi 
ogmodaiicizc1* MaiUjii Dąbrowa.

W dlzwilc „Dom i gospodarstwo'*:  JZępsu- 
ty obiad * Wandy Ivamlka-PirażmoMTSikiej. 
,3waęta Wamidy Dóbnzańiłkaej i jPnzępisy go- 
ąpodlarskiie**  przez Melbę.

Piękna okładka, wykonalna pnzez prof. E. 
Bartiloimiiicjiczyką, • maiwaązuj® dio ■wąpoanm-ileń 
J^iocy flifetopaidiawęj’* 1830 ir.

NAJLEPSI SPECJALIŚCI PISUJĄ W 
„URODZIE11. Nowy numer 22 diwiu-tygicJdiniiika 
fliu-sbrowanego ,,Urodla“ pnzyin»si szereg sein- 
eacyjinych antyikaiłów i feljetonów co naj 
świetniejszych piór i specjallistów z dziedzi
ny kultury, hiigjetny^ urody i piękna.

A wiięc dyr. naj-wyifwoinniejszego atelier i 
askioły kosmetyczni ej Mairy Meyer publikuje 
artykuł .p.<t. „Kosmetyka ma codizień", w iktó- 
rvm w bairdao praystępmiej formie amawtia 
wszystkie zabiegi kosmetycznie, jakie wyko
nywać wiinma codzień każda Pani, dbała o 
ikulltiurę wyglądu zewmętrznego. Powatom u- 
dzńella porad bezipłatayicłi w specjalnym dzia 
He, (redagowanym przez tę ępccjailrfctlkę.

W doskonale ujętymi airtykmile p. t. ,Mo- 
dłzele. brodawki j odciski*'  znany dlermato- 
lęg dir. S. Ainischor omawia walkę z i- 
cśeipdwóamii.

Doskonała felijetomiistlka znawczymi urody 
omawia sprawę liaiimonijineigo dbbomu xxd- 
neso kapetłmsza do modlnej firymuiry.

Redblktor Leon Brum, znany esteta i publi
cysta w świietinie skonstruowanym feiljetioiniie 
ip. t. .Kobieto, niie bądź babą**  zdnadiza jesmcizc 
jeden seikrelt dliiigolnwailej młodości.

Poizatem znajdą Czyt-eJtniiicziki bogato ilu
strowany artykuł o gimnastyce kręgioałupai 
nowelę p.t. .Miłość1*,  artykuł o pieHęgtnow-a- 
mśu dłoni i wreszcie aktniałności ze świata 
teaitmalłnegio.

Słowem, nowy numer 22 „Urody**  — to 
ifilfma rewetLacja.

KINO

dawniej
Kino-Teatr
Udziałowy”

Dziś i dni następne!
I- szy film. Współezesne kobiety! Współczesne małżeńit wa! Współcześni

mężowie w najpiękniejszej komedji filmowej wszystkich czasów

„Malżelislwo i ograniczona odooiIeilzialnoftia"
II- gi film. Fenomen natury! JULJAN ELTINGE w roli kobicty-śpiewaczki 

‘ wliwi „Dziewczyna na rozkaz" R.i,,. eh.., ciiti,. 
Nadprogram: Tygodniki Paramountu i Pata. — Wkrótce: „BOLERO*  
Aktualny reportaż z wielkich rocznic obchodu święta 11 listopada w Pa
ryżu, Londynie, Brukseli, Pradze, Budapeszcie, Bukareszcie, Rzymie 
i New Jorku. —— Warszawa Marszałek Piłsudski przyjmuje defiladę

wojsk w dniu 11 listopada 1934 r.

Q Sport-I
SZAMOTA NA DtZIESTĄTEM MIEJSCU.
Czasopismo szwajcarskie ^jponrt1', wycho

dzące w Zurychu, ogłasza oo roku fetę naj
lepszych dziesięciu kofleinzy. Europy. Na li
ście tegorocznej Miasyfiiikującej sprinterów, 
figunuijie Szamota na dziesiąitem miejscu. 
Pierwsze miejsce w talbellii zajmuje Scdicreine, 
2) Rjchłiea 3) Miiahandl, 4) Geramdliln, 5) Fam- 
cheuoc, 6) Falk Hamsetn, 7) von Egmotnid, 8) 
Chapallaiin.

BRYGADA — BŁĘKITNI 1:5.
Na boisku Warszawskiego Towarzystwa w 

Niietmcaich Błękitni z Kazimierza (pofloomiafii 
Bryigaidlę stazentóetazyaką w sifcsuinku 5:1. Błę- 
kiitmii g-raili w dlziesaąitlkę, ponieważ bramkarz 
Dańca zastali komituzj-oiwany i miusiał opuścić 
boisko. Gra dosyć ostra a miejscami brutal
na. Sędzia p. St. Kwiecień debry. 
CZĘSTOCIIÓWKA (Częstochowa) - WARTA 

(Zawiercie) 2:2.
Mecz o mistrzostwo ikl. A podokręgu czę- 

rtochowskiiego dal wynik remifeowy 2:2. Dla 
Warty stlrzeiliil bramkę Duda, dlruga samo
bójcza. Zawiodły prowadlził dobrze p. So- 
izańsfci.

Drugi meciz o miistirzootwo podokręgu czę- 
stochowi-fhiego: Brygadia — Turyści również 
<Lad wytniiik meimiisoucy 3:5.

©
Dbajcie o swoje zdrowie!
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

DOM MAŁY KUPIĘ 
iwpłac-ę eit. 5000 gotów
ką, dio 10.000 bI. we- 
Ikslllami zagwarantowa
nemu, platlnemi po 500 
■zł. miesięcznie (ewemit. 
z dlhigatenmilniowem za 
dlliiiiżeniiiem). Oferty tyk 
iko szczegółowe — dila 
„Warszawiaka" <i!o Doi 
stawianego Kwrjera 
Codziennego. Warsza
wa, Kraik. Pirzedim. 9.

7057

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZGUBIONO 
iliegidyunaiaję ttyanoznso 
■wą,,"'Wydiainą iprzez U- 
bezp:ie®zaf.nię Społecz
ną w Soianoiwicu ma 

ólmiię inż. Mieczysła
wa Zieleniewskiego.

Tran leczniczy, świeży 
oryg. norweski „Goldmedal" nadszedł 

i poleca go:
SKŁAD APTECZNY

M. JAGIEŁŁOWICZ

.....................MUZEUM W DOMU PISARZA.
Bjbnnstljonnea BjÓTinison, w Awtaiitaid, w którym znakomiiity pi- 

sainz mieszkał od roku 1874 do 1910 aastoi zakupiony przez państwo 
i -będizie zamieniony ma muzeum.

LOKALE

5 POKOJE
z kuchnią i wygoda
mi dio wynajęcia -
5 Maija 15 — dozorca, 

6930

ROŻNE

TAPICER 
przyjmuje roboty i re 
penaioje po domach na 
calłc Zagłębie. Zgłosze
nia listowne: Sosno- 
-wiec, P-eirlla 17, Czu
bata. 7055

Proszek korzenny do 
pierników amonuun, 
potaż torebki celofa
nowe na św. Mikołaja 
obra-zki „reHieF' oraz 
wszelkie SUROWCE 
CUKIERNICZE pole- 

“kondytor" 
Katowice, Wojewódz
ka 18. Tel. 327-87.^

ŚNIEGOWCE 
przyjmuje do żelo
wania, flekowania i 
latek, wprawiam zam
ki, wszywam klamry 
do śniegowcy, przyj
muje wszelkie obu»i« 
do reperacji skórzart 
i gumowe, wykony
wam solidnie i pun
ktualnie, raz posia
dam na składzie obu- 
wie dla chłopców1 
dziewcząt do tyżew, 
mocne i tanie. Sosno
wiec, kolo Kasv Skat 
bowej ul. Krzywa 
Kowalski. ____ ^7

FARBY 
lakiery, pokost i Pel!' 
dzle po cenach naj
niższych poleca: 
Pietranek, Skład Far 
i przyborów malar
skich. Sosnowiec, 
ścickiego 15 (vis a « 
kościoła) 2

KINO

.Paiato’
Dziś! Upojna muzyka Strausiowska w operetce filmowej p. t.

„CZAR WIEDEŃSKIEGO WALCA"
W rolach głównych: Stała partnerka Kiepury Magda Schneider, 

Leo Ślęzak, Georg Aleksander.

KINO
D>iś!41 Marion Davies

najrozkoszniejsza artystka w najmilszym filmie sezonu
— - - - n

99
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

NA SCENIE! Atrakcja cyrkowa z całkowicie zmienionym programem. 
1) Tresura psów i gołębi. 2) Ekacentryay na stołach. 3) 8-letnla Halinka-wir- 
tuozka na ksylofonie. 4) Sonia Brajtbart — Gięcie szyn, rwanie łańcuchów itp. W1m» „Posaźna Jedynaczka”

Dzieje nowoczesnego „Kopciuszka" do którego uśmiechnę!0 
się szczęście.

Wkrótce: Komedja Polska p. t. „Co mój mąż robi w nocy'

się szczęście.
Nadprogram: TYGODNIK FOXA.

Wkrótce! „Miłość Tarzana" II-ga część „Człowieka Małpy"

Seryjne drobne ogłoszenia-
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 «!• 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00. zł. 
_____________ _ _________^Za_lcaxdy_wyraa_d^atkowy_dop^gf_**̂
WYDAWCA i REDAKTOR NACZ STEFAN ARNOLD. — DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO11 W. SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. REDAKTOR ODP- KRNatYK STRYJE®2**

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Prenumerata miesięczna w Sosnow
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00.
(Prenumerata miesięczna poza So
snowcem i w Sosnowcu z odnosze
niem do domu zł. 3.50.
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